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Nixon powrócił do Waszyngtonu 
i złożył sprawozdanie prez. Eisenhowerowi 

WASZYNGTON (PAP). - W 
środę wie~zorem (wed!lug cza­
su warsza w.skiego) na udełtoro-
wanym fla.ga.mi tra-n.s.paren-
tami lotn:s.~u wa.szyngto1\-
skim wyiądowal samolot 

rem było nieoflcja.lne. Spra.wozda. 
nie oficja.Ine na. temat podróży i 
rozmów z Chruszczowem złoży 
Nixon na. cotygodniowym posie­
dzeni11 gabinetu prezydenckie1;3 
w najbliższy piątek. 

eunche 15 września premier Chruszczow 
z-ca sekretarza • • 

Dr Ralph 

„Boeing-707". na które-go po· 
kładzie pr'zybyl z 15-dni<J<W'".i 
podróży do ZSRR i Pols'.'i w;­
ceprezy<lent Stanów Zje<lnoc7A>­
nych, Richard Nixon, wrnz z 
malż·omką i towarzyszącymi mu 
ooo)J.a,mi. 

Na lot.nisrrru powJta.Ji wioepre­
zydenta p:-zedisfa1w:ciele rządu 
i kongres;u a.meryka1\skiego. a 
także amba.sador Związku Ra­
dz'eokiego w USA Mienszy­
kow ornz ambasad!or Polsk'ej 
Rz.eezyposµol!tej Ludmvej Ro­
muald Spa.S.Owsk.i. Gorące po­
witan:e zgo1:mvali Nixonow'. 
mie.s.ZJkańcy Waszyngtonu, któ­
rzy lic:zm.ie przybyli na lot n i.sko. 

W Białym Domu podano, i2: 
prezydent E;sonhower z zac1o­
wolenie:n przyjął prziemó\vie­
nie Nixona wygla zicme na lot­
ni.sku waszyngtońskim, a. 
zwla13zeoza jego ap.el do Ame 4 

rykanów o g<»dne przyjęcie pre 
miera Chrus2X!zowa w USA; -
Ministrowie 

generalnego ON~ uda1e Się do Waszyngtonu 
przybywa do Polski · 

WASZYNGTON (PAP). - W s.twierdza, że „koła admii!listra- wielką wagę w swym Uście do 

4 mocarstw 
zaproszeni do NRD 

GENEWA (PAP). Minister 
WARSZAINA (PA.P). - 16 bm. Wasu:yngto:mie po.dan<> <Jficjal- cji am-erykat'lsklej ocLniw~y się polepszenia. stosun!ców rad7-icck<>­

p1·zybywa do Warsz.a.wy za,~;tęp- nie oo wiaoomooci, że premier chlo<lno do €tl.l'IO<pej.s;kich su.ge- a.mervkańskicll z punktu wid'l:e­
ca sekr>eta1rza generalnego rad'liieoki ChrUS'.t.Cfl•t>W l>•r:zybę- shi w S.]'.)rawie zwotainia pt·z.~d nia umocnienia pokoju i usunię-
ONZ, dr Raln.h Bunche, la'Ureat ,,, · d S' - z·--' 1 k . cia obaw ludzkości o swoją przy-,.. ... me '° oMlow JOUJJl-OMo()'llYC 1 s-oot an1em Ei.seruhowe·ra z szlość w związku z groźbą nowej 
na.grody Nobla, .szeroko znana 15 września.. ChrusllCZ<floW SJ>P,(1Zii Chru.<'lzcz<l'V\r>em Rady NATO z wojny. 
o.<='.Jbi.;;tc1ść w życiu amerykat'l- h'zy dnl w st.()licy USA. a na- ud:zlałem szef&w rządów", 
.sk'm <>raz w 0::-ga<nizacji Na- stęp.n.ie ok<>ł-o 10 dni w podrM.y 
rodów ZjocLm:i•czo,nych. Po Stan.iwh Zjed<n-O«'lO<TIYCh. W Pa.ryżu prZY'lJ'USllC'Za &ię n a 

l'<llrrlia1st jalk: p'S'ze „New 
York Times" - że Tada NATO 
OO:!z:yni p;rzygot<>Vl."<łniia do ja­
kiejś konferencji na ni.ższym 
s'lr.::zeblu, która zebrała.by r;'ę 
je>z<:.ze pr:ood wizytą :oremiera 
Chru.w.JCZ.Owa w Sta;nach Ziedm> 
C'ZO<l1ych. Wed!lug źród•eJ: d,yp-lo­
matyc21nych. więk.s1ZJo6ć stałych 
prred1,fa.wicieli w radizie. w 
szooe-gólnOiŚoCi Fra·ncuzi i A me­
ryka1T1'.e. wy:powiedziala e:ę za 
.„ootka.niem na niższyan w..c,ze­
blu. 

Rząd kanadyjski 

spra.w za.granicznych NRD Lothar 
Wyszedłszy z samolotu wiceprc- Bolz przekazał w środę czterem 

zydent Nixon i jego małżonka ministrom s·praw zagranicznych 
zajęli miejsca na. trybun.ie. Stam· wielkich mooa.rstw - ZSRR, USA, 
tąd pod obstrzałem seteli apara- w. Brytanii i Francji - pisma, w 
tów fotograficznych ora'll 20 ka- których zaprasza ich do złożenia 
mer telcwizy,jnych wiceprezydent wizyty w NRD. 
wygłosił krótkie prz~mówienle. w tekście zaproszenia przekaza 

W czasie swego kilkudniowe Sze-zegółów d-0-tyw,ą,cych te.i PD-
11.0 pc'bylu w P-011sce dJr Ralph d:róży jed•nakże nie podam>. 
Bunche, wygłos[ od..c:zyt w Pol- P..zeczn.ik Dep.ar!a.merutu Sta-
1$kim Towarzy.s~wie Przyjadól nu, Reap, oowiadczył, że na­
ONZ <na temat zag;a<l!nień ko- płJ•wa bardzo wiele wini-OSk(iw 
lonialiTIYC!h w Karcie ONZ 1 od J>O!S2e7..eg&lnycb orga:rizacji i 
w prncaeh ONZ. z wielu miast, -z.apr.a1S~ącyel1 

p1·emicra Chrusrzcwwa. 

Obron, cy Glezosa WASZYNGTON (PA.'P) . _ w 
czwartek po p-O·lud1niu arnbasa­
doir ZSRR w Waszyngtonie. 

domaga.
1
q s•ię M,ichał M:einscz:rlmw od,.vied:ztł 

pochsekreta.rza &tam.u R obe'r la 
Mut•phy. Om>a•wiany byl pro-

kasacJ•I• wyroku g.ram. 10-drn!owej p-0<liróży. ja·'q 
p~emH~r Chru.swzow (,-:Jibę<l'Zie 
po Stanach. ZjednocZ<Jfnych. już. 

SOFIA (PAP). - Ja.k donoszą 

1 

P'" rozmowach z prezy<lemtem 
z Ato~, obrońcy Jlfan<>lisa. Glezosa EiS>all.ho•werein. 
wn1cslt do Aree>pagu (wyzszy sąd 
kasacyjny) wnl~.sek kas~cy'jny Wedilt~ wiadomości 2Je :źró­
przec1wko decyzJ1 sądu WOJSkowe deł amerykańskich podróż i:>1·e 
i:o w. spr~wie Glezosa.. Obrona zydenta Eisenhowe'ra do Euł!'o-
1,west.10nuie kompetencJe sądu . . . . 
wojskowego powołując się na ar- PY maJąca poprzedz;c 1ego :roz 

MOSKWA (PAP). - Jak pooda,je 
agenc.ia TASS, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSR.R, Klimeut WorOS'lYIOw i 
przewQdniczący Ra.dy Minis·trów 
ZSRR, Nikit.a Chruszczow, w:vsro­
s<>wali do prezydenta USA, 
Dwighta Eisenhowera, pisma b~­
dace odpe>wied11Ją na jego listy z 
okv,1! otwarcia wystawy a.mery­
kańsl<>iej w Moskwie. 

roz\.vaża sprawę 
• zaproszenia 

Chruszczowa 
do Ottawy 

NiX(>n oświadczy!, że podczas uego brytyjsltiemu ministrowi 
r-odróży s•potkal się z objawami spraw zagranicznych, Selwyn 
szczerej _ przyjaźni dla. • narodu Lloydowi stwierdza s•ię m. in.: 
amerykansklego - za.rowno ze Przebiev konferencji min!" 
strony narodu. rosyjs·kiego, jak il st~ów spra"w zagranicznych w Ge~ 
połslnego. Wiceprezydent dodal, newle wykazał wyraźnie, jak bar 
ze. podcz~ p<>bytu w ::i;:w1ązk11 R.a. dz.o utrudnia. pracę ministrów 
dziecklm 1 w Polsce me>gl się prze fakt że cześć z nich ni<i zna oso­
~on~ć o og_romnych. zniszczeniach I biścle stos.unki>W istnie.iiicych w 
i of1arac~, :lak1e. ~r3.Je te pon.!o~ly Niemie~kiej Republice Demokra· 
"'. os·tatnie„1 WOJnie o~az o <I_ąze- t:vczncj. Dążąc ze wszystkich sit 
11111 11arodow ZSRR I Po-lsk1 do do wzajemnego porozumienia mi<; 
poltoJu. dzv na.rodami, rząd mój stara. się 

, „W interesole pokoju I sprawie- uczynić ws'llystko, ab:v trudn<>śoi 
LONDYN (PAP). W ko- d!iwości narodów, naród amcry- te usunąć, dlatego też ze s:r,czr-

laoh polit,ycznyc:h Kanady roz- kańs·ki powinien zgotować panu rym zadowol<iniem powita Pal't• 
patrywa.na je.st sprawa za:pro- Chrttszczowowi takie przyj~cie, ską wizytę w Niemiecltiej Repu· 
szenia Ch:ruiszczowa d10 c<lwie- jakie naród rad21óeckl i przywód- blice Demokratycznej. 
dz.etnJia Ott.9.wy w dt'Cdze po- cy ZSRR o-ka.za.li mnie" - powie- Przy uzgadnianiu programu 
wrobnej z USA. Vł:p1ywowy ka- d7-iał Nixon. Pań&kiej wizyty, rząd Niemic-
nadyjski dziennik konrerwatvw Nixo-n odmówił skomento-wania ckiej Republiki Demokrnt.yczn•j 
ny „Glo-be and Mail" """dik~- rozlnów przeprowadzonych z przy P,otów jest uwzglęOOić ws-zystltie 

"" • wódcami partvJ'nymi 1 działa.cza- Pańs·kie życzenia.". 
la w artykule red.akcyjnym z ' -mi politycz.nymi w Moskwie 1 w 
6 l:>m., iż wizyta premiera ra- wars'lawie. Wspomniał tylko, że 
dzieckńego w Kanadzie z wie- Chruszczow w cza.sie rozmów z 
l.u wz;,glę<lów byłaby po!Żytecz- nim stwierdził ltilkakrotnic, 1z 
n.a dlla obu stron. • „nas.ze wnnlti będą żyły w śwlc-. 1.Y.kuł s konstytucji greckiej, pr7.e moowy z premierem Chruszczo 

l
wuln.iący, iż sprawy osób cywil- vvem nie będzie eta.n<Jllll•iila „za­
nycb ro7.patr1~.ią sądy cywilne o- ohodniej ko.nferencji 111a s~czy­
raz, do':'~ga "'ę unieważnienia.. wy cie". Ei.senJ1o. wer ep,:}t.ka E<l'ę 
rok 1 "3 da~ego przez sąd wo1sko tyl•k-0 oodidt?.!elnie najpierw z de 

W..a.lemne wizyty dostoJn.ików .- . . cie komun.i&tycmym" do czego -
państwowych ZSRR i USA ora,z r Agencua Reutera W domes.!e- jak dodał wiceprezydent - m-ia.I 

Oświadczenie 
b. premiera Kerali 

ro,zwila.Jace się kont'l.1<ty międlly niu z Ottawy podaje o.śwrnd- zupełne pra.wo. 

wy. Zdamcm e>br0ony, powtorne G · · 
l'ozpatrzenic SJ>rawy Glezosa. w a-ullem, na<>t~pnie zas z Mac­
sadzie rvwilnym wykaże sfabry- inilla;nem l A<lena.uerem w 
kowany charakter oskarżenia i Londynie. Data tyoh 1S<po1ka1'1 
do}lrnwadzi do szybkiego uwolnle nie je;t do cih.'1.vili olx!anej usia 
n1a Gle?..Q<;a, Joona. Kor:esqxmd-ent AFP 

obu kra.ja.mi w innych dziedzi- czen:e mini&tra spraw zaara- z Jotn.i„ka Nix<>n udał s.ię do 
na.eh, w tym ?,akres·ie w~·mia.ny nicznych Kanady Howa"'rd.a Białego Domu, by złożyć prezy­
wy.sta.w .- st.wuirdza w swym p1- Greena iż decyzja w spra.wie dcntowi Eisenhowerowi spra.wo­
śm:e. Khment Wo·roszy~ow - przy :z.ap~ia Chru.szcwwa pod- zdanie ze swej podróży. Wiceprc­
cz~1uą s·ię <lQ wzro~tu wzajemne- . ta 't . . ś . . . . zydentowi towarzyszyli Do11glas 
go zroznmi<'nia, a to z kolt'i po- Ję Z<le> .arne n:e wcze _nie.~. lllZ Dillon, pełniący obowiązki sekre-
moźe obu kr,.,,f<>m ro~wiazać sto- W Pr'Zy.N;]y poiniedz1aJek. t-~za stanu ora.z brat pre'llydenta, 
Jące przed nimi wa7.ne pr<>blcmv O&wia<lc-zeru'e to zk>żył Green, dr l\lilte>n Eisenhower. 
miedzyn:iro_dowe i doprowadzi do który za.stępuje baw-iącego Rozmowa w Białym Domu trwa 
u-'tl!'no.wieni:i trwałego pokoju na obecnie n.-i .urlopie premiera la pra.wie półtorej godziny. Ni­
kuh z1emskteJ. D!efenbakern, na krót'ko przed xon J>r7ekażał Eisenhowerowi li· Ro owania rozbrojeniowe Nlldtri Chrn~...,-w J>odJ<reOa. v rozpocs?.ęeietn pOISied,renia '!'Ul- sty od premiera. Nikity Chrusz­
swej Rtrony, iż naJglębnym I naj du, n.a któryim, ja.k o21najmił, cz0owa oraz od przewodniczącego 
s-zczerszym żyezen.iem n:tr<>du r:t- mia.la b-yć prz,edy.skut<J<Wa!Tla Prezydium Rady NaJwyźs'llej zoslanq wznowione? d l ,_. i d ZSRR, Wor0&zyłowa. 

z ec.<.1etr<> rzą u radzieckle.1to kwes:t•'.a skierowania zaipro.>z.e- Spra~vO'W.anlc, J·alofego wysłt1-
jest jak najszybsze o-siąimięeie · 00 N s C'-­
rad~'kalnej zmiany w rozwoju &to ni.a · · ""· uszorowa. chał Eisenhower w środę wieczo-

GENEWA (PAP). - Ministro- końc<>wego, onubliko·wruno jeszcze 
jeden k<>ritun.ikat następującej 

su.nków mjlldzynar<>d<>wych - od -----------------------------..:.... ___ _ 

'l'l'ie spraw zagra.nicznych czte­
reph mocarstw oznajmili w środę 
'l'l'ieczorcm w Genewie, że prze­
prowadzlll pożyteczne rozmowy 
na. temat sposobu wznowienia ro­
kowań rozbrojeniowych, przerwa­
n vch w roku 1957. 

W środę o godz. 2&, już po za­
kończeniu osta,tniego posiedzenia 
pl~narnego konferencji genew­
skiej i ogloszeniu komunikatu 

Nowe formy 
oddolnei kontroli 
parłyinej 

w ZSRR 

treści: 
„Ministrowie spraw za.granicz­

nych Francji, Wielkiej Bryta:n.ii, 
Zwią?;ku Radzieckiego i Sba.nów 
Z.Jednoczonych llokonali pożytecą. 
nej wymiany poglądów na temat 
tego, w jaki sposób moż.na. by naj 
skuteczniej posunąć na.przod rok'<I 
wania w kwestii rozbrojenia. ·wy-
niki ro7-mi>w zostaną ogł<>s.z<>ne 

„zlmnej wojny" I wzajemnej nie­
ufności do trwałego pokoju, do 
ro.zwoj11 na szeroką skalę kon-
taktów politycznych, ll::·OSD()dar-
czych, kultura.lnych I ln.nych 
przyjacielslcich WiPcZi miedzy pań 
stwami I na.rod.a.ml. Ni1c.lta Chru­
S2lCWW przywiązuje szczegóJn,Je 

po zakończeniu odpowiedn.ich D H k" Id 
ko;s::~~;j 1~:new&tdego korespon- ag ammars )08 
denta Agenc1i Reutera, który p.o - f • 
wolujc się n.a miarodajne źró<11a, na wys aw1e 
mlntstrowie spraw mi.gra;nicznych 
uzgodnUi podobno, iż we wrze- radz1"eck1"e1· 
śnlu poproszą Zgromadzenie Ogól 
ne ONZ o utworzenie malej komi 
sji rozbrojeniowej, liczącej około W Nowym Jork"'J 10 czł<l'nk{>W. W skla.d obecnej ko l 
misji rozbrojeniowej ONZ wcho-
dzą wszys-tkie pai1s;twa należące NOWY .TORK (PAP). - Ra.d<Z'ie­
do Orga.nlzaeji Narodów Zjed.no- eka wystawa przyczynii!a się do 

MOSKWA (PAP). - Na zebra- czonych. usunięcia roobieżnC>Ści. które cią-
niach podstawowych organizacji Korespondent dyplomatyczny g.le jesz.cze i&l11ieją mię.dizy kra-
Partyjnych w przedsiębi<>rstwach nólofic.ialnej agencji brytyjskiej jami - ośwfad.czyl przedstawicie­
PrzemysJowych i handlowych LPS donosoł z Genewy, że zda- lom pr-asy sekreta.rrz ge111eralny 
Związku Radzieckiego, rozpoczęły niem ta.mte.l_szych zachodnich kó! ONZ. Dag Ha-mmar&kjoeld, P-O z.wie 
"ię wybory komisji ke>ntroli dzia- dyple>matyczny~h re>zmow_v, o kto d.3erniu ra.dzie•cikiej wy&tawy w No 
łalności adminis·tracjl. I rych ozna.lm1a kom11.mkat, są w~·m Jorku. Wiciki naród ra<lrzi.e-

Komentator a.genc,ji TASS pisze „)><>zy~ywnym wydarzen!e~", po: cl<i - doda·ł on - o"iągnąl o~rom 
na ten temat: statut KPZR daw- zwalaJącym przypuszczac, ze „byc ne =kcesy w dizie<l?1i1T1ie po-dnie­,,„ jut. upowa.żni.al orga.nizacje może niedługo ogłoszony zostanie ·soeoni.a stopy życi-owej". 
partyjne zalcładów przemyslo- dalszy k<>munlkat, . n:i temat Porusrzyws21y na.stP.ionie siprawG 
w~·ch do kontrolowa.ni·a dzialaln-0 ewentuatnego w2n.owientc.t roko- ·wymiany wiizvt miE}deoy Chrusz.cizo 
~ei administracji. Jedn3Jk sta.tut wań rozbrojeniowych". Równo-c.ze wem i. Ei·senhowerem, Ham.ma,rs­
nie <>precy>,ował tego ogólnego śnie .. - d.odaJe korespe>ndent - lcj-oeld po,wie~ia-ł, .iż w ONZ z 
Po•tanowienia to, IZ otworzyły ,.,ę perspektywy wi-e-J,k.i'm 11JadO'Woleni(!m i ra.rlośc·a 

'W związku ·z tym KC KPZR ro.:szerzenia zas:ięgu roko·wa1i mJę _powita.no wi.;,domość o spo.tkaniu 
~~z\ął w C7-erwcu br. uchwalę ~zy .wschodem i Zachodem! uwa p1'7."d!1tawi>:iieli ZSRR i USA na 
kor erz11,Jącą do pelnie:jme-go wy- za st~ za dal?ZY kr!l'k. w k1ernn- najwyższym =,zeblu. Wiem rz wla 
or ~~ty'".a.nia pnez podstawowe ku :>.ła.god1.e~1a nap1ęc1a na d.ro- ,..,f'go d•oświadC'Zenia - podk.re­
ko':it:'7.ac,1e partyjne prawa do dze. kontaktow, dyskusji 1 r0oko· śllł Ha.m.ma•rskjoeld - iż ooobiste 

110 
;u. W tym celu poota.nowio- wan. J<01nta:kty dają d<>bre rez.ultaty. 

cjach l>e>~stawowych orgaruza- ---------~-·--------------------..:_-

. · J>artYJnych pn:edsiębi<>rstw IE1i3l~~~l]~IWlll~ pri:e~Y,<:łowych i handlowych u- •
1 I 

tworz.yc k<>tnisje partyjne powoła ' l. •-• "'• \.A.dl. r 6 . u ,ł. 11e .do WYkon:i'"'vania. taklej k<1o11- ia trol1. 
C>rga.nlzacje Partyjne, zależ.n.ie 

(Id c1Ia.ra.1<teru 1 warunków pracy 
przeds1ęb1.01·stwa, mngą powoły­
wac komLS.Je, które będą k-0ntro­
lo.wał~ WY,k~na.nie w terminie pia 
:rnw 1 z.a~an_ dla Przedsiębiorstw 
in11ych '.e.1~n?w gospodarczych o­
raz z'.lmowi.cn na eksoort Inne 
~rnmisjc za.,1~ą się sprawą' jako­
~ci prodnkCJl, '."'Prowadzaniem no 
wych m'.l:Sll:<'.11 1 technologii, me­
<'l1an.i7.aCJI l automatyzacji pro-
dukcji. . 

BUENOS AIRES. - Mi•n.i.9ter­
S<two Spraw Wewnętnz;ny-cll Ar­
ge.ntyny opubUkowało w nocy .z 
5 na 6 sierpni.a komunik~,t o za­
ka<Zie dzlialal.ności par!Jioi koimrnni­
sty.C«1nej oraiz Il i.nny·ch organiza­
cji demakratycznych. 
PARYŻ. - W środę wieczorem 

wybuchł gro:imy pożar w paory­
Sokioll halach centra·l•nych, g-0.zie 
znajdował<> &ię wiele oon wa­
rzyw, a.rty·kułów spożywczych, ko 
szów <>raiz ok<>lo 30 cie-7.armvek. 
Ogień podsyc„ny przez wiatr 
gwa·łtow-nie rooszer.zył się n.a c.ałe 
hale. Pł-0mienie zagroziły s~c;;>iadu 
Jącym bndynko.m, z który-eh je­
den spłoną.I niemal do=w.ę1uie. 

Ra'ba•tu, król Marok•a Moham­
med V ma być wkrótce operowa­
ny na mi.gdaly. 

W ciągu ostatnich cl:ni król Ma­
roka nte opus.zez.a swe;g·o pała·cu i 
je&t na miejscu informowany o 
sytuacji w kraju i iza gra.nicą. 

PARYZ. - Pre-mier francusk; 
Debre opu&oił w c:z.wa.rtek Paryż 
uC::aią·c s.ię samolotem do A!gie•rii. 
Celem dwudniowej .podró±y pre­
miera trancuskiego jest. p"Zepro­
wad7.wie ro2lmów z pł'zedsta~•i­
cieolaml aiimH i admi·nii>-tra-cji cy­
wi.l-nej. Debre s<potka się z ko-mi­
sa1-zem generalnym r.u1du Dc­
lo-uv•rier i ud!a ·się w p!ą1 eik he­
lilcapl.e.rem do siedez,:by set.~ bu ge-

Pol~ki . dżień 
na moskiewskim festiwalu filmowym 

MOSKWA (PAP). - 5 sierp­
nia - t:rzecl dzie1l. t'rwają<.~g<' 
<l'b€-C!nie w st<J<licy ZSRR Mie­
dzynarodowego Festiwalu Fil­
mowego - by.l. dniem pol.s!{im. 
Pó:imym wiec:rorem tego dn"a 
w kimie festiwal<J<Wym od1byi się 
po1kaz n.as:llego filmu fa,~ular­
nego .,Orz.el" reżyseir1ii Leonar­
da Buczkowskiego. Fi1m .sipQt­
kał się z uznaniem public.z,n~x~­
C'i, wypełniają.rej <lo ostatniego 
miej\Wa w;e~1ką saaę teatrn 
kremlowskiego. Gorące okla,,il-:.i, 
jakie rozlegl,y się po za·kófi­
c.zenliu p'."Ojekc;ji. nie hyly 
kurt.uazyj;nym ukłonem widow­
n~ w stronę twómów filmu. 
Były oone czymś więcej. Swlad 
czyła o tym bezw21g1ędna, p.el­
na sku,p'.en ia cisza w c.::asie 
wyświetlarnia mimu. 

Po zakończeniu proijekqjl fil­
mu .,Orz.el" na rece reży.:et''.l 
Buczkowskiego. odtwórcy e;16w 
nej roli W . G!iń.o;ik:ic.go i pr?1e­
wod•niczą.c-e.go dele.g.ac.~i J. Le­
wiii..<Jkiego licZ!li uc:z~t.ni.cy fe-

sti:walu skladlali giraitula.cje i 
W)Tazy uznania-

Zorganiwiwamy na festiw;;Ju 
mOE1kiew.s.kim 6. bm. kcmerc.yj­
ny, PQ<ZaikO'llkuroowy pokaz pol­
skiego filmu pt. „Dezerter" re­
żyseria Wito)d.a Lesfowkza, 
również 6l)'.l0tkal się. podob:1ie 
ja1k i ,;orzel". z dtużym uzna­
niem widowni. 

Z osta,t.nio za1P'I'ezen1t~"anych 
tu obraww n.a szoz:ególną ur.va 
gę za.sługuje film zrealizm.vany 
przez ameryarnńskiego reż~·.:;<7ra 
Gcorge'a Stevens.a 'p-t ... Pamię•­
nik Anny Fra•Illk". Film. pe­
łen hum.a;n:zmu - wyra.z p!'O­
te'>tu przeciwko faseyzrno'\l\"i. 
S7J1wda. że ze;lo.;;rony byl p.r'!'.ez 
USA poz.a !tonikt.M"sem. bylby 
oowiem pt'€1-emden lem do któ­
rej1Ś z naigród. 

Uczestnicy fe:;tiwaJu SJ?ędza­
ją w;ele cza.sł\l ;na s:x>t.kani:tch 
z go.sipoda.rzami. 6 b:n. .!:(<-\.sc:-e 
za.grnniC'.zmi zlooyli wizytę w 
naJwię'.{S7..ej ra>d1z'.e::tc{iej wy­
iiwór>rui fidmowej „l\fosfi1lm". 

DELHI (PAP). - Mimo oolat 
nich posun,ęc rządu centra14 

neg·o w KeraJ.a, EJtan-O<Wi;:icy.::h 
jawne p<J<g.wałoenic dcmokracJt 
par1amenta,mej, Indyjska Par­
tia Kom.unistyczna nię z:r,icnL 
.s:we~o s1ano•mitSk.a. w isp1'a<'.~ •·1 
działa.n-i.a. 6roo.ka.mi ko·;istyl l!­
cyjnymi. Qś·1'1ria<lczonie te.) 
1ł'e.§cl ztoeyl w czwartek na. 
konferencji J)d"asowej b. • pre­
m:er- rząd.u Kerała Nambu• 
d:i-rilpa<l. 

Wyrazil on pclł!lad.to jJl!'zek,.,_. 
n.anie, iż kom.uniści nic ty.U:o 
utrzY'llla,ją w wy'l11iku :i:x:l!now­
eyc.h W.Y'borów ·wszystkie r><:>­
siadane dc'tyohcms mamdaty w 
parlamenc'.e stanowym, lecz 
utworzą rząd qparty :na wię-k­
szej rprzew:ad.ze glooow, a111~żeli 
popr21edni. Jak wiadomo, po­
nowne wybocy w Kerala pow n 
ny odbyć się w cią~u 6 mt~­
sięcy od daty rozwiąz:mia rzą­
<liu premiera Nambudir;pada. 

Kronika 
wypadków 

Wc:r,zyraj po po1udniu na ~z1,r·1l 
ko-, iow,\rrn pod KoluS?:ka1m,i. 1nh!• 
d2y Będzelinem a Pęko•voeem. 
znąlezion.o :llwłD<k! mężczyzny rzl 
oociętą gł-ową. 

Dt>nat, lat ok. 60 o ni-eu~talo­
nym m:.zwisku :zos~al przeiccha<n;v 
przee poc.ia'( to\\·a,owy. Zachn<'l~t 
prawdopodobieństwo samo·bÓJ• 
~twa. 

* * * Wcrzoraj przy 7.h.ie,,g-u ul. Północ­
nej i Frands.zika1l>ldej. motocykli 
sta Zdzislaw Mentelewia·k (Oizro­
d·o·.;·a 34) nic dal pierw~~en.stwa 
przejaz,ctu samo-chodowi cicżaro• 
\\-emu. NastąpHo zderzenie, W "'V 
ni.ku któreg-o siedzący na tylnym 
siodeł.ku 27-le!n\ Stanisław Mc-n­
telewia•< dorzna·l wicloo·dle.ml~~wc­
"O tZ.laman,ia ko5c! prawego pod· 
U.dz.i.a. (S) 

w wielu organ11.acJach partvJ­
:nrrh ze>staly JUZ wybrane takle 
kom is.ie. Liczba. k~·misji wynosi 
od 3 rlo 6 w ka.źdeJ organi7.aeji. 
Sklada.,ią się one ":' zasad7-ie z lu­
dzi cies7ącyc~ się a.utorytctem, 
dobrie zn.a.iacych pr<><lukc,lę. w 
komisjarh ta.kich, któr.e 7A)!lta.ną 
utworzone w c:atym ZV'tą.zltu Ra­
d1i~r.kim weźmie ud.Zła.I prz:vp11sz 
naJ n ie ~kolo mill.o-l!a „ci:.!l!!llJ!,<iow 

W pożarze 2'.g1nelo 4 Jud'zi, w 
tvm 3 d!)l',orców. Ogień 7lliW.>C<OYl 
,,„iele zaipasów ŻY'ńl'flo6.Ci o-;·.a:z. w 
p<>wa©n;mn stooniu z,n.\E<Zczc•i h>tle. 

nera:ła Cha,IJe. kt<>ry dcwodzi o- N · '·'--"'· f fEmsywą woj,S'k fru1c'Uski.c:h prze- a Z1l..§~~u: ,n.,....,,,.,.,'<" rMH~'.11Ska Ni~olc Co-ur-cel i Pfl'()ldu.eent Tt!Sh.crcr w ołvwi•Lm.ej ro<rmmvic 
chvkn. pow,;itańcwn:..a•igte~(-1'.ifm. wl z OJ.eg,;-em SLriiie<n•Olwem - r3Jili2l'.ieokiim aik!•Jll'Cm. CAF - Te:cfo.t·o 

J.U>z.R. - PA.RYZ._,.... -::.Wed{ug :cl<Jtruiesaoen iz Kabyhl, „... ------- --------------------------------------



20() dzieci J . . 
z Polonii zagraniczne) eszcze. w br. _pierwsze odcin~ 
na przyjęciu mag1stral1 kabloweJ 
w urządzie Rady Ministrów Polska-ZSRR 

WARSZAWA (PAr). - s bm. w 
r,Qth;inuh popołudnlowycJ1 ogród i'=:1 Ponad 

1000 Urzędu Rady Ministrów roz· i.=.I rozmów 
brzmlcwał gw&rc2n dziccięcycl1 równocześnie 

„Eurowizją" 
gtosów. Przeszło 200 dzieci Polo· r=I p ł 
11ii zagranicznej sp-0śród soo prze· \S!I O qczenie Z 
bywających obecnie na waka· 
cjach w ltraju, podejmowanych lji'I 
było w tym dniu przez wiceprc· t.=.I 
micra - Piotra Jaroszewicza, 

Przybyłe do ojczyzny dzieci z 
osrod1<ów poJon!Jnych z Fran• 

<i,ii, ~?!glii, Belgii, NRF, Węgier I 
Sta110w Zjcd.nocz.o-nych powitał 
w ciepłych i serdecznych sio· 
wach wicenrezes Rady Ministrów 
- PLotr Jaroszewicz. 

Dziękując w imieniu d7.iecl za 
gor~ce przyjęcie w ojczyźnie, 10-
Jetnia Ewunia Kołtuniak ze Sta· 
ntiw Zjednoczonych wręczyła wi· 
cepremierowi wiązankę białych i 
czerwonych goźdz.lków. Za 6er• 
deczne przyjęcie w luaju podzlę­
l<owała również 40-os-0bowa dele­
gacja nauczyciel! polo·ni,inych, 
1-:tórzy przebywają o·becnie na 
ltur1Jach wakacyjnych w Polsce, 

Łódzkie 
budownictwo 
w lipcu 
W li'!)C'U budowlane lódzcy 

odrabiali zaległości ub:egleg.-. 
:póko.::za, Obok okresowych tru 
dnośoi ?Jwiązanych :re żnri.­
wami i wyniikającyun stąd br.a­
kii-em luditi (a100e.Jllcja wahała 
się w granioacll l~-15 proc. 
stainu z.alóg), WY:S•tąpily również 
;pewne zahamowania w związku 
z oddawa111iem do użytku ukoń­
czony.eh bu<lyntków. 

Komp.leksowe prz.ekazywanl€ 
robót utrudnia budowlar.zom wy 
wiązy•wa111"3 5ję z zadań, p00ie­
wa.ż prZledłuia.nie się terminu 
wynika często z prrzycz;yn od 
nix:h nieziałeżin,yic-h, 'l'ak jest 
il"lp. w ooiedłu przy UJl. 1 Maja, 
gdzie niewYllrontanie podlącz,eń 
wodino-kainailitZJ!lcyjn;yoh i ga.zio­
wych uniemożliwia przekazanie 
.bud.y<lllm. DBOR zlecil wy{ko­
lll!!linie tyoh robót na ~aooą rę­
kę i Zjednocz.enie Budownd.c­
t.wa hliejooego nr 1 nie ma 
żadnego WiPlywu na ppzys.pie­
sz.enie tych 1pirac. 

ZBM nr 1 przekazuje obecn.ie 
bloki w osiedl.u n.a Kozll!lach. 
a w sumie z zaplanowa.nych na 
lipiec 172 ia:b mieS1Eka.lnych od­
dało do użytku tylko 144 Jrzby. 

Na „.100 proC>eillt'" wyko.nalo 
zadan.i.a li,pcowe ZBM nr 3. któ­
re budowało osiedle żubardź. 
Z zap1a111owa1nych 200 i2.b odda. 
n<l ,pelną iilość. 

N a mairgi111-ooie po!"llS2Jal1ych 

Wymiana programów telewizyinych 
z ZSRR, CSR NRD -

WARSZAWA (PAP). - Roz­
poc"Zęto już praoo przygotowaw 
cze związam.e z budową w p,1"1-
roę wielkiej, bie.gnąoej z ZSRR 
m@g:strali kablowej. Biuro sttl 
diów i Proj.e~tów Ląc:zn<llŚci 
pracuje m.ad wykonaniem 
p:erwi;?Jej partil projektów. 
Imtyt'Ut LąezinO\ŚC:i prz.eprowa­
d2'Jil ba<lainie gleby w m!ej.s.oach, 
gd:zi'.e przebiegać bę.diz;ie pod· 
ziemna lima kabla. Inne gru­
.PY fadi,Qwców l":>tudiują pl"'Ly­
szłą traiSę Enli kablowej, doko­
nyw'U.j ą szczeg6lowej lokaliza­
cji ma.gistra.Ii itp. 

W t>raikcie tych prac n.ieod· 
zo-mie są spot!kania i k-Oirlsulta­
cje z fachOl\\'"~mi ra<lzieck•i­
mi. PrzypUlSwzalnie odbędzie 
sią także konferen~ja wszyst­
kich przyiszłyah uiytkowni'ków 
tej w'.elkiej mi~izyrnarodow-ej 
li.n.ii telekomu111ikacyjiniej: ZSRR, 
PRL, CSR i NRD, 

P:erW!llre dwa a<dcin'l!ki lim.ii, 
które mają być gotowe do końc!l 
br., będą mialv ahara.kter gl<Y.v 
nie dOtŚwiadc~alny: c:hod:z.i o 
prZE;prowadzenie prae badaw­
czych, w)'ISzkolenie kadr budo1v 
nicz.Y'C'h tej nowego typu inwe­
stycji itip. 

sfowa.cją. i NRD. PO'l1.adto po· 
JJ'!"Zez Pragę i Berlin polska te­
lewizja uzyska stale p.olącw­
nie z systemem telewirzji u­
chodni-oouropcjskiej •• Euro­
wizją". 

Min. Waniolka 
objął 

przem. 
resort 
c.iężkiego 

w 0wią~1<u z powołaniem .iJllz. 
Franciszka Wanlol!ti na stanowi· 
sko ministra przemysłu ciężkie.go 

oraz z przejściem dotychcrzasO'We· 
go ministra prrzemysłu cięż.J~iego 

inż. Kiejstuta żemaitisa na staino­
wisko ®astępcy przewodniczącego 
I<omiS(ji Pl•arui<WanLa pnzy Radizie 
Mln!sbrów, 6 bm. o.dbylo się po­
siedzen.ie kolegium Mlni:sterstwa 
Pl'Demysłu Cfężklego o; udziałem 

wi<eapre.z<esa Rady Mlintsitrów Pio­
tr.a Jairos:zewiooa. Na pos'ied:zeiniu 
tynl n.ao;tą.pilo przekau,a111.ie kie· 
rowni.ctwa rt!ISOrtu pr.zemysłu cięż 
kiego. 

WlcepN!<Zes Rady Ministrów 
PLotr J.arosa:ewlcz podkreślił 
wkład -pracy mi.n. K. żemait·isa w 
d?Jieło rO<Dwoju przemysłu cię-żkie­
go orarz żyazyl inż. F!1ancjszkowJ 
Wan!olice peineg-0 wykonania sto­
jących prae.ct nim trucLnych za<iań. 

Samoloty 
na raty 

Magistirala kablowa ZSRR -
Polska będzie pier"WISzą tego 
rodzaju m.owoczeS111ą inwestycją 
telei.1<omunikacyjną w krra;u. 
D21ięki jej teClbniczmym za.le­
torn (będzie to wy.ro.lt.i.ej klasy 
ka bel tz:w. kO!IliOOntryCl?lll.y, p.ro­
dukowany jui w krraju) znacz­
nie po<linles:e się ja<k.ość (.sly­
szailinooć, d.Otkl:adność) i zwięk­
szy ilość rozmów relefonicz­
n'Yoh. Kalbel ten bowiem poziwa 
1a na rówJl)(ltCll;esne prowadrz:enie 
]l>Oruld 1000 rozmów (wielokrot­
nie więcej niż d.ot)"Clhazas). 

„Stpm<!d<11my po cenaicłi uimiar­
kow.a.nych 96 bombowców „.B·26'' 
i 110 samolotów transpo-rte>wych 

M3<1JJ'.stra:ia ulatwi też wymła-' „C-46.". WsrzeLkie .„ułatwienia przy 
nf) programów telewjrz;yjnyćh ze irhro1e naileżno.ści . 
~ą;:llkiem Ra.drniecikiim, Czecho OgłoszMtle tej treści. zamieścił 

Wykonanie 
wyroku 
na Mateuszu Mikicie 

w prasie. arrne~ańs·kiej :Lnten<ient 
l>arzy lotnietzej w Wri.gh.t -;-- P<it­
terson. Sprizedaż s.amołotów nałe· 
żac:vch do puli .nadwyżek odbę­
dzie się 19 sierpni.a w Davis Mon-
than w stanie Arizona. I 

110 dwu.slil.ntkowych „C·4G" iza­
mierza dowództwo sipr.zedać po 
cenaoh od 50 <Io 60 tysięcy d'Otla­
rów, w :z;ałe'i:nośel od sta.nu ma­
srzyny. Boml>ow<:e są o 'Wiele tań­
sze: cena, ja·ką ogł-O<S1Zono, wałl.a 
się od 1.500 do 5.000 dola1·Qw. 

N.a·bywcy tra•nStpO'rtoiwców „C·łfi" 
będą mogli spłacać należność w 
miesięC0nych ratach r<J<Z1łożonych 
na Cl'.i:res treech lat. Tylko nabyw 
cv bombO>Wców będą mu.słeli wpła 
cić od rarzu ·n-ależiność. 

PROMIENIE ULTRAFIOLETOWE 
DEZYNFEKUJĄ WODĘ 

Cleka·we próby zastosowania 
"ro.mieni ultrafioletowych do de· 
zyntekcji wocly p:·:zc.p•rowad<?:aji' 
specjaliści a: ośrocU~a doświad· 
czalnego Ins.tytu t;u Gospoda·rki 
K-0mu11alnej przy Mie,ls•kim 
Przedsiębiorstwie Wodociągów i 
Kanali2acii w Kra.kow•ie. 

W krakows1ki.m ośrod1ku opl'ac-0-
wuje się obecmle pro•totyp urzą­
d'Zenia z lam.pą kwa-rcową, r,>os.ia­
dająceg-0 zdo~ność wysterylizowa­
nia 3 do 3 metrów sa;eśc. wody w 
ciągu godziny, 

Zastosowa·nie prome•n'I ultrafio­
letowych do dezvnf(t".tcji wo<iy 
211acz11ie unowoczeł.n.I dotychczaso 
wy prnces oczyszczenia odbywa­
jący się za pomc;cą chlo•ru i jego 
związków. 

1,7 L BENZYNY NA 100 I\.M 
Ple~·= silni.ki rowerowe kon­

strukcji Stefana Malcherka, pro­
du.kow-ane seryjnie przez Poznan-
9ką Fabrykę Galanterii Metalo­
wej, zd·aly egzamin sipra·„.mollci. 
Użyt.kc'W'!li·cy - jest ich 40-0 - wy 
rażają się o ntch .1ak najbardziej 
pochle.bnie. Zawsz-'a zapalają(!), 
rO<ZJwijają średnią srzybkość pona.d 
30 l<m na god:z„ a zużycie paliwa. 
wyno·si na 10-0 km rza.Je·<:Uwie l,7 li­
tra benzyny. 

Jes:z;e:z,e w tym roku porznańska 
tE bryka dost.ar.czy ua ryne•k daJ. 
~.zą partię tych s.il11ików w ilo­
ści 600 sztul.<. 

Za 10 lał 
podróż 

W 14 roczn:ce bombardowania atomowego -
Uroczystości żałobne 

• Ili w Hi osz11n1e 
TOKIO (PAP). - 6 s:erpnia 

1945 roku amerykań.s.ki samo­
lot „Anola Gay" zrzucił na 
H!ro.szimę bombę atomową. W 
ogniu atomowego piekla, które 
otwarlo slę na•:! m'.a.stem, z.gin<'; 
l-0 80 tysięcy ludzi. 

6 sierpnia 1959 roku, w 14 
roc:zinioę tragedii., Hiroszima 
o·budzila s:ie wezieśn'e.i niż 
zwy:u-e. Wcz.eGnym rankiem na 
oenb~atl.nym placu Parku Pc­
koju przed pomniJ>J'.em ofiar 
bombaroowania zebrało s:e 
prze.szlo 30 tysięcy mieszkań~ 
ców Hiro.szimy i delegaci na 
m'.ędzyn.a~·odo•wą konferen·cję 
prz,edwników broni jądrow-ej. 

O godz. 8, jak oo roku od 
lat trzyrui.s:tu, rozipoc:~la się 
uroczys1to~ć żalob1na. 

Burmi1strz Hirosvimy, Hama'!, 
um'.eścił we wnęce pomnika 
„K.s~ęgę umarlyic-h". w której 
wypi.sa.no na.zwis:.:a ofiar bom-
ba..-d.owania atomowego. Listę 
uzu,pelnio:10 nazwiskami 183 
m:eszkańców .Hi.rQS.zlimy, którzy 
ainadi na chorobę popromienną 
O•d dnia 6 s:eripnla ubiegłego 
r·oku. 

Potem lrurm!sŁrz odczyta! tra 
dycyjm.ą deklarację pokoju. 
Przypominając w niej o gxozie 
pamię.tnego dnia sprzed lat 14, 

O godz. 8.15. godzinie zrzu~ 
venia bomby, tlum zgromadzo­
ny w Par.ku Pokoju minuf.ą 
milczenia uczcil pamięć ofiar. 

U stóp pomnik.a z.łoi:tol!lo na­
etępin:c wleńoe - cd premie­
ra Ja.ponii, od przewc,dniczą­
cy-ch obu i'Zb parlamentu, od 
delegacji na konferencję prze­
ciW11J'.ków bwni jądrornej oraz 
od p·rZ><."""1.:ifaw icleli japońsatiego 
ruchu obro11c:ów p o'koju. 

Gubernatorzy USA 
cl1cą gościć 
szefów republik radzieckich 

NOWY JORI{ (PAP). - ja.k do­
nosi z San Juan (Porto Rico) 
agencja UPI, uczestnicy obradu• 
.iącej tam konferencji gubernato­
rów USA posta.n.owili zaprosić do 
Sto.nów Zjednoczonych szefów re 
publik radzieckich. 

W ubiegłym miesiącu bawiła. w 
Związku Radzieckim 9-osobowa 
grupa gubernatorów stanów ame• 
rykańskich. -Nowy ambasador PRL 

o wciąż jesz-cze rosnącej lic?.- B • 
b'e ofiarr, Ha.mai zaapelowal do '" u rm Ie 
W\9?.ystk~h ludzi 111a świecie, by 
czuwali nad zachowaniem po- ~ARSZAW:.A (PAP)._-. ~da 
k"JOju i o9wiadJ~eył, ie mie;sz- Panstwa _ nuanowała Kaz.1mrerza 

Dr Ehl'l.~ke w ośro·dka a~tr~·"· kańc:y Hilt'OSzimy są m""'""dO- ICrawczyjnsklel!"o ambasad.arem nad 
~ ~ ~ .w~w • • • -·~, zwycza nym 1 pełnomocnym Pol· 

tyc12mego przy eak!a.dach „C0t11· wa.ru wafo~yc o ruedoopuswze• \ skiej Rzeczypospoll~ej Ludowej w 
va.ir" pol•nforme>waJ, ze około ro- nie do WOJny. Unti Eurmańsk.icj, · 

na Marsa? 

ku 1970 Ameryk.a.nie prawdopodobl ------------------------------nie przeprowadzą rek-0.nesa•n.s ' 

~i~~f~n: t~~~ ;~~~~a\~~~1~~~ P"lscy uczestn1·cy Fesl1„walu ~ z zarogą na pcl<~adach, ktore we· U ' 
szłyby na orbity okołoma•rsjań- ' 

::~~~i=~~~k~?or1•~;k~.a ~~= dzielą się wrażeniami z Wiednia : 
ni bada:li>by powierzchnię crz<;rw-0- . . 1 
nej planety rz pokładów wspom- WA_RSZAWA (PAP). ~ 6bm. wyc;h. ~ral1:>my udrz.rlal w jeg-0 1 

nia•nych wehikułów kosmi·ciznych, powróc:Ua do Warazaiwy ponad częscl. ogoLneJ, kUltura·l!nej, stu­
Nie wyklucza się równ.ież możli· 400...0tSIC•bO<Wa ,girupa młodzieży de-niek.iej ora!2l sp0>rtowej. N.a 
wości lądO<W1aini•a na samej p!.a.ne- po1s!k:iej, która Uc:ze&1m.iczyla w srcczegól.ne WY·rM.nienie a:asl111gują 
cie. Z.daniem prof. Eh.rloke, po- VII Swia•towyu:n Fesitiwa~'U Ml<>- sr:otkama metal0<wców, eneirge>ty- 1 
dróż w tamtą stronę trwa.laby 0 • _,~. . . "'""'" tó . . kow, budowla1nych i na>1.1ozyici.eill. 
kolo 120 <!ni, a pO<Wrót o.koro wc.J~Y.1 """'"'11.len W W W1edimu. Nama grupa a•kademicka .zysk.aŁa 
170 <In!. Wsród grill!PY art)"Styc:z.nej wysoką ocenę rze stro•ny stu-cten-

bralkuje jedynie „Ma,zowsz.a". ckiej koonlsji ieSlbiwalu .za jej 
które z Wiednia udało się alktywność i wysoki porziom refe· 
wprost nia. występy do Jugooła ratów. 
wii. - N.a=a <lel~aej a spotyikała się , 

.--· - ·--·· ~ruaa.;, "' młodtzleżą innyc.t; 
Poopulainn:ych i zna111ycil war- k!rajów. Za Sfll=e.gólnie cerune u-

Zjazd pielęgniarek 
Ośrodek SZkodMtla ASystentek S'LaJWskiej publiczności uc:zest- ważarrny spotkan1ą a: m1'otd:z,ieżą 

Pielęgni.aTSkich PCK w Kwidzy roków Festiwalu otacmiją wie1 A•U&'"..rii, Niemiec i krajów kolo­
nle org·anillUJe w dniach 22 .! 23 biciele i d'zierunikarze. Rod.iziny nlah1ych. Wlelolkro1rue dyskuio· 
sierpnia br. .zj.arzid absolw~tek nie mQgą dOClisną. ć. s'ę aiili. d.o wg.o~no na te.:mat pJ.a.ni\l Ra.p-a<eik1e-
prrze&koł<0nych w tym ośrodku . Sł p .... ,,_,_ kt~-

Uczesbni·c.1.1ki zjazdiU w.inny .za. awy 1'ZY'vJ'""'-1eJ, via nie W spolikatniaiełi wiedeńskich mle 
la·twlć na<Stępujące farmaLności l"0121Staje się nawet n.a ohwiłę liśmy nie tylko przyjaciół. Ujaw 
do dnla 1G s.icrpnia br. z 111ieodstępm.ą gita,rą, ami do niły się siły ni·echętne iz:bHżeniu 
e Zgłosić ewój U•dlzl.ał w llljeź Zlbyiw!ka Cyibulskieigo, czy człon n:łod'.l'ierży _:festiiw'.1Lo:w7j· Naisi prrze 

<!zie na piftmie, podając dmię i ków ze...~tu StJudenakiego Tea- crwmcy nie m1a.11 Jed:naik wiele 
n·alliwi•sko (dla mężatek je-żeli tru Saityryazmeg<o i Bim-Bo.inu do p-owleclrzenJ.a. Ich WSlp~liny po-
r.omiien.i!a nawwisk.o po ukofJ;CG?;e- K" "k d. 1 .. · czątkowo fi:QM, po-cl ko.ruec fl!sti 
niu l<~u'SU, narzwi.sko panieńskie) ierQIWilll . e egaCJL - Ste- walu .za":zął zal.amywać się. Np. 
or.ari; WJ>la<eić .na konto ośro1tlka fan Olis>wwEik1 oto:::llOl!ly jest zwiąrzelt studentów z Austrii od­
;r.! 70 ina ko.s.zity tllWJąrziane a:~ ,z;ja- przez <lzlerun.iika.rzy i spraJWoz- grywający w a·kcii ~inty!esti~lo· 
zde·rn. dawców radiowych, Oto ucll.wv wej c1ZC!ową iiolę, wystąpił do na 

• Podać o sobie kl'óti<:ą iruor <Xll!le n.a !!Orąco J)9Clsumowanie szej delegacji z pro·po.zycją s;>ct-
mację: da·to:: ukońcrzeinaa kur- J!1 estiwalu:° - kania c:Lziała~y tego xwiązku ai 
:su. dane o dalszej .n-au.ce ! pra- Delegacja polSka uc.zestn·lozyła nasz_ą delega·7Ją. . 

tu sµra1w, ale bynajmniej nie WARSZAWA (PAP) . ......., Jak 
in.a margilnesióe spraw budowla- już :informo.waili.śmy, 14 bm. wy 
n,ycli w og le, zna.jdują się rokiem Sądu W-O(jewódzikiego 
ezkoly Tysiąclecia. W wielu dJl.a m. st- Warsz.aiwY wy<ltainym. 
miejsc.ach zat<l'ŻOno jesz.c:ze w w trybie po.stępowania doraź­
ub. i!"Oku k.rurnienie wę~elne. nego, Mateu.,,'"'Z Mikita u:zirumy 
aI;c i na tym sta111ęlo. D_~OR ros.ta.t winnym dokoaumi.a za­
n~e d'OISta:rcza dok.1.unenW.~Jl :!. bójsiwa Janim.y i Jana malW>n­
me ~~ra na ~s umow z ków Kulwieciów OI'a:z Heleny 
'.?!"'Ledsitęb1orstw.am1, oo powodu- Bucl!aJ.slk:iej i ska1zamy na ka­
Je z.aham<?Waru.a. w ~a.cy, lub I rę śmierci. Rada Państwa nric 
:na.w~ uru.emmhw.1a JeJ rozi:i:o-: skorzystał. a z prawa. łaski. Wy­
częciie. D? .spraw tych powroc:. rok w.stal wykOllilllly w dni.u 

cy a:"'wodowej itp. w wielu d.mpr>e<Laoh festi'W'!l.lo· JesH chodzi o vJ'kła.d delega.cj[ 
..... -----------------,--------------------~---.:...:.:;.,;;.::,. pols•k1ej do programu kulturalne-

po Wl.zyc1·e w1·ceprezydenta N1·xona ~i~~~:~f!~~i~:~sr~~id~~fi 
iny szieneJ. J. P. 6 siet1p!llia br. 

Po 20-letniei przerwie 

Wawelskie pamiątki narodowe 
będą udostępnione publiczności 
Na ZamklU Królew.sddm na 

Wawe1u trwa.ją :lin.tenfSYW:ne 
przygotowania dJo otwal!'cia w 
przyazl:ym mies.i.ą,cu, ;po lbli.sko 
20-letniej pr.reriwtie, historyoz,.. 
:n~o Skar.tbaa. k"TóleWJSkie.go. Zo 
stanie on zrekonstl'UJ{)wany n.;i 

swym daWtnym miej$0U, tj. w 
sala•c:h gotyokielh Jadwigi i 
Jagiełły. Tu iei w :pięknyah 
,gablO<taClh. umi~e zostainą 
zabytki stanowią~ t?Jw. cttaw­
Eoką część s'k.a'I'bów narodowych 
rewindykowan.-vch :z począt­
k:em bieżącego rok.u z Kana­
dy. 

Jak informuje kierownictwo 
parustwowycl! zb:Ol!'ów i;;ztuh"i. na 
Wawel'll, zachO<M;11ny zo.s:tanie 
niemal w oafośai Cla1wny Utklad 
ek."poinatów w skairbc:u. N« 
cz,o~owym miejsou będzie, jak 
p'I"zied ll!Vty, s.lyinnY miecz koro-­
naocyjiny królów polskich -
,.Szc:zerb'ec:", umieis>ze2'Xll!lY na 
tle wielkiej chorl\tSlwi p.aMit;wo 
wej <liStaitniego z J agiellOJnÓ<W 
Zygmum..ta Au,gwsta, 

=e ~ róW'n:ież pamiątki 
i zaibyt'ki J:l'Ó'Chodzące z .p<l!Wojen 
nyC!h zadrupów i darowizn.. 

Ni.ewąbpiliwie dużym zainte­
rEIS<CIW'aniem ma.wców i miłoo­
niików hristorii cieszyć s.ię bę­
<llLie wystawa S'"JJtuki Bliskiego 
i Srodikowego Woohod·u w :Dbio­
raoh waiwelskich. kt&ej otwar­
cie przewiduje sią równi.ei. na 
początek przy\S.2lłego miesiąca. 
Znajdą się na niej tak cenne 
za.bytki i pamiątlQi hi\StPryC7.ne. 
jak in.p. sztal!lldall" tureciki l!ldo­
byty iprzez króla Jal!"La. III S<>­
bi~k:iego w bitwie po1i Pair­
k:anamtl, szabla Kara Musrt.afy, 
zdobyta pod Wiedm.iem, sla.wny 
namiot tiureoki i i:Une, 

Dzieci koreańskie 
wracają do ojczyzny 

Sztaindair ten nie wohodrz;:il w WARSZAWA (PAP). - fi bm. 
sik:lad skarbów wywiezi()l!lycll na. pe>kładl'llc odrzutowca. Tu·104 
do Kanady i przec'howywany odleciała do swej ojczyzny pierw 

S'Z3 grupa dzleci koreańskich -
byt -pod-czas oiklu'pac:i1i hltlerow- sierot p-0 żołnierzach poległych w 
6/~iej w jedmym rz: pomleswz.eń ws.Lka.ch o wolne>ść Korei, które 
Zamk:u Króle1vskiego na Wawe- przebywały w różnych ośrodka.eh 
lu. Do em;xn:ycji Skarbca wlą- wychowa.wczycp. na.s.zego kraju, 
~ DZIENNI~ ~PJ>.EJ{J; Ul'. }.86 (39501, .. - ·- - . . -

Wizyta Nixon.a w Polsoe 
byla pewnego rodzaju oonis:a­
cją międzyina.rod()IWą. Choćby 
rz: uwa·gi na fa~t, :ie ofiojalny 
repr~tam.t prezydenta USA 
odwiedził MS W ID()l!llenc:ie, 
ik:iedy w S>tatnaCih Zjedinoczo... 
n~h dogorywała niedOII"'Ze<.:z­
na i.mprem pod na:ziwą „Ty­
godnia narodów ujar.zmio­
n.ych" (do których ~niaja~o­
r:zy „ Tygodnia." zał.iozyli wraz 
z i!ll.J!J.ymi krajami demokll"acj l 
lUd.()Mlej ~ówll1'i.eż i PollS/kę). 

Wiceprezydent i jego oto­
czenie, w skład. którego wcllo 
dtZiJi wytraiw:ni 'Zlrlawcy za­
gadnień W1S1Chodndej Europy, 
już llłlmą swoją obecnoooią w 
Polsce za,przeczyli tezom tej 
non.sieJllSJOW[lej kampal!lli:i, stano 
wiącej smut.ny pr:r.eżytek zim 
niei woj111y. Boć ofiojailna. amoe 
cykańslka wizyta, rządowa w 
Polsoe - na. .za!pI'(l51Z€1!1.ie rzą­
du poddkdego - joot dhyba 
wym<l'W1!1ym dowodem tego, 
;ie Waszy.n&toin oo n.ajmn!ej 
respektuje i u.z.na.je War-sza­
wę, jako stolicę państwa oo­
grywa1ąoego ważm.ą i samo­
dzielm.a. rolę na aren.ie mię­
diz.ym.arnd>owe j. W i ceipreey.den ~ 
NiX<lln i jego w'Spóltowarzy­
ez.e w OOZ.j!}ośredin.im zetlm•ie­
ciu zaTówno z 11Ud111oocią pol­
ISlką, jak i z kierowniotwem 
!rządu p:>Lskiego, mieli rów­
:niei eposobiność przekonain;a 
się o nied<>rze=iości wielu 
przesądów, poltutującycll na 
temat Polski w polityioo am<:­
r:ykańskiej. 

W1S1Zystiko w.sikazuje na to, 
źe ta kioal.fronitacja JX'Zyntlooła 
wiele ;po!iy·1lku rzia•rÓWiru> oS!p!t'a­
wie dalsz-ego r0'2lWoju po.kojo 
wy-eh s.tOISUnków p-omięd-zy 
USA i Po1Gką, jalk i - o:> n:e 
mniej iwaiime ~rawie 

1eps:rego zrozumienia w USA 
1S1tam.owiska, jakie PoJis.ka i jej 

eojUJ.SZ11i.cy zajmują w ])Odsta 
wowych problemach. polityki 
międizynarodowej. 

L:;t()l1;ne znaczenie _. ru'e tyl 
lko dla stosunków polsko­
amerykańskich, ale i <lila ca­
łości s,to.suJntków W.schód 
Zad'lód potsiadla jame i wie­
lokroć a.kcent.owam.e p:rzez 
Jl")<l<l&kicth mężów stainu Olk<eśle 
lilie na1S;oogo miejStCta w świe­
cie. Jedynie 111a drodize bu.­
dolW'!l.ictwa ooojali1>tyc:zmego i 
w ścisłej wspóbpracy z inn;y­
mi pa.ńs.tiwami. &C>Cjalistyazny­
mi, a 2'JW"łaszc.za ze Zwią~em 
Rad:zleeokim, Polska zapewnić 
\SIOlbie mo,gla te wa.rum..k.i ro?.­
wqj u i te OGiqig<ni.ęai.a., które 
wrnbiu<lZiily srorery podiz:iw 
-ameryik.ańsklch g<>Śtei. Ze stro 
ny pol!Slki'.ej podkreślono rów­
nież, jak ba.rozo na;ród ;polisiki 
zain.teresowan1y jest w i!JOło­
Zeniu kre5111 remilita'l'yzaoji 
Niemiec za.chodlnioh i w ure­
~UJ!oiwa.ni u !kwestii n'.em.iec'­
kiej zgodm.ie z wymo,gamL 
beziphec:zoeilstwa w Europie. 
Wydaje się. że arigum>e/111tY, ja 
kie przytocz-01110 w tej wra­
wie z pol1sikiej etrrcmy wywairły 
peiwne w.rażenie na amerykań­
sikich gooclacih. 
Możma też chyha przypus:z:­

ozać, że dla g·o·śc:i amery.kań­
sic{ioh n.:e pt()IZ·ootaly bez wra­
~enia wizyty, jaik.ie złożyli na 
mlejsooch straceń i in:nych 
iz.brodni hitler-OIW~k•ivh w P>0l-
1<;~1e. Te ś1ady. ja1kie 111a .va.w­
sze powstawH po oob!e mili­
rta.rV'21!11. niemiecki w Po1soe, 
mają jedinmma·C'zaitą wymowę 
'Oefll!'zeien'a p1rood o<lrou::lową 
tegoż. milita.ry2l!l1U pod jaką­
lrolwiek P.:Jo>t.a•:::a. 

Usiluje isiię 0ceywiiście zia.- -

fa~ać 111a Zachod.2'Ji.e je­
d!nozna.C!llll,ą wymowę, jaką 
muała wizy·ta Nixona w Pol­
sce i jej przebieg. Usiłuje 
si.ę - zwlaS!ZC'Za w pra1S1~ 
wiad<ome,,,"'<> klierumJlru - 'Wypiro 
wadzić z okaz:ywanej gościom 
>tradycyjm.ej gooc:inlno6ci pol-
Gkiej wniosek o rzelwmyoh 
00'/Jbież.n>O\Śc:iach pom.iędzy sta 
111.owil!ikiem rządu poili&kiego :i 
Uudtnośc:ią Wamzawy !Utb po­
mtę<l~y Sltail"IOIWilSik!em. ZSRR i 
!Polski. W świetle dotydhc.zia­
G()w<ej pta1l1tylki Zaohodu moż-

brąze>wych medali w mięct.;:ynaro 
dowyoh kcmkul'Sach testiiwalo­
wych. w rej <l;z;iooa:1nie nasz.a de-
le<ga'Oj a 'llna1aizJa się na pie!I'"W­
s:zym mlej1sC'U. Duze sukcesy odw 
nio&ly również poLskie zes.poły i 
soLiści . Nase.e przeds<ta.wienie ga­
lowe pubUcrzność prnyjęła ba.rO/Zo 
go1·ąco . 

Duzym.t stll<:cesaml możemy S'itt 
także J)()S©CfZY'Cić rw d;z;iedzin.!e 
spo~J. 

SZMERY--­
-:-SWIATA 

l!la oc:zyw1ście =umieć WSZYSTKO o XOWALS<ll;ICH ••• 
chęć tailci~o zdys:kon·towarnia 
>tej wizyty. N1ie ma <ll!lo jed­
na.kż,e nic W\Slpólne,gio z rze­
ozywisto.ści.ą. 

J.e5.li ahodlzi. o goociininość 
oka,zainą delie:gaoji ameryd<ań­
ekiej - w równe.] mierze 
:przez ludlnooć jalk i przez 
'Przedstaiwid!eli rządiu to 
ma. on.a swoje tród!IQ> w wie­
'.l.Olkrotn.ie P~lam.ym w 
:prz.emówrleniacih pol\Slld.Cih 
'}:1I1Zekon.a111d.u o mocż.liw<llŚci i 
'lroniee1Zl!lośei. pokojowego 
wSl]>ół1stm1enm ?aństnv o róż­
nych u.strojach. Nie ulega. 
wą,tpli1wo1śc:i, że nie tyliko naiscz 
~~r~j'. aJe i m.aóSJZerziaj pojęta 
O'P~l'..13: światowa doma.ga sic 
'<l.a!.siaa rozwiąza1I1tia piro1ple-
mow międ:zyna•rod.owycih w 
1:ym właŚil1.ie cluoou. 

Konsttanty KQIWaJsk! miooowany 
zootał kapi1;an1:lm lUkS'Usowego 
statku i>asażerst<iego S/S „Atla•n­
ti-c", kursującelilo między No• 
wym Jor-ki·em a 'Amsterdamem 

Kapita'll KowalS1ki był przed 
wojną de>wóc:Lcą statku ~rzkO<lne.go 
„Dar Pcrtnorza". W c.zarsiic woj.ny 
p-raebY'wał w Anglii, skad następ. 
nie wyemigrował do USA. 

DOM WYBUDOWANY 
W CIĄGU 100 GODZIN 

W 'POd.moskiewskieJ mlej9cowo­
ści LlubU.na wybudowano dwU!!>iE:­
trowy <iom w ciągu 100 god!Z1•n. 
Do bud·owy teg,o eksperymenta'ne 
go budynku użyto gotowych pre­
:flabryka~ów, w który.cli sikla-d 
wchod,ziły ws.zy'St•kie detale kon­
stru'kcyj·ne. Metoda ta nie ma 
preoe•c\e.n·su w budo-wnl·ctwie świ.a 
towym. 

PREPARAT USUWAJACY 
SLADY POLIO 

Wizyta amerykamllm jes.t 
natomiam potwierdzeniem Leka·rze urzbeccy wynaleźli no­
fa'k.tu, że Polska ISVQjal'is.ty·eiz- wy preparat usuwający rz..iawisl<a 
na, """'"Zymierz.ana ze Związ- paral.d.tyc:zme po groźnej chorobie 

-...~·· Hei.ne-Me<dina. Jest to wyciąg a; 
'kiem Radzieckim i oalym ooo górsr'.<iej rośliny azjatyckiej k.aJra­
:z,eirn soajali15,fyc;myrn, ma t"u- ke>wuchu. 
'taj do odegram.fa taką ro[ę w Próby przeprowactxo.ne w •kll.nl­
l>t-01...,,..11111kad1 międizyna.rndo- kach ~oSkiewskich wykazały, że 
wych o której naiwet n'"' lekarstwo usuwa c~łkowicie ślady 
"""'""ł~b" ma~'Ć w okres;- tej groźnej chwoby l w odpowie<:! 
···.""' ' . ···-• .c J mch dcrz.a,ch me wywołuje zad· 
.m1ędzywo1en;nym. vych nie'.l)Qżądanyob zjawiisik u.Oo-

WOJCIECH BARCZ <:z.n;yc).l. 

,, 



dwoigiem szerokich }apn··· Sukces polskich łechników 

I TAJ S Z M I RO I Bicie ·serca przez.„ radio 
t"·vaż.am radio za genialny 

Wynalazek i w każdej woln~j 
~nw1u chętnie je nastawiam. 
~a~ swoje ulubione au<lyc.1~', 

~ 1Uo:onych autorów, s;>rawo­
Z\law,.:ów. &;lhke~ów, p:.oser.­
k<ll:z:;. :le szczególną przyjem 
nVścią slucham muzyki ope­
ret~owej, filmowej i tanecz­
ne.]. Przepadam także za pio­
senkami. ?\ ieklóre z nich o­
gromnie mi się pocicbają. 

l:lyly cza,sy, kiedy takie za­
cll'!kl,1.rcwa·n'.e s'.ę p-0 stronie 
lllllzyk1 lekkiej z miejsca de­
~racJowalo człowieka zwaneg'> 
1nteEgenlem. Do czegoś ta­
k1-:g.:> w.sty..:1 się bylo przy­
znać. Człowiek „na poziomie" 
Weqlug ówci;esnej mody mial 
Itejako obowiązek zachwycać 
51ę muzyką poważną - Ba­
thern, y,• agnerem czy .Mozar­
·!~m i U·dswać, że ją rozu.-nie. 
'' należało do dobrego tonu, 

~hoctlaż w większości wypad­
kow bylo zwyktym sno­
b.izmem 
. Dziś ·jednak lek.ka muzyka 
1 P.o...-.enka 7,dobyly sobie pei­
ne równouprawnien:e, jakk<>l­
"':iek w pewnych śro<l-0',viskacn 
n1<'rzadko jeszcze jej zwolen. 
!tik.ów uważa się za ludzi 
z !ekka c·granicw•nych. Taką 
<>p;nię poniektórych znawców 
ll'lOŻna by było skwitować po­
blażEwym uśmiechem, gdyby 
ł'l.;c„. 7.alew szmiry, która jak 
''4at'1ńcz.a op.anowala muzykę 
lekką. 

KORALIKI 
NA śNIADANIE .• 

·"ie trzeba być 7.nawcą, by 
Zorientować się, że w kró­
le.stw:e muzyki rozrywkowej. 
a zwłaswza p'.osenki, zapano-
'Wal <J1Statn:o niesamow1~y 
cha~. Oba.k p!-awdziwych 
„per<'łek", obok ślicznvch u­
tworów, których slueb.ałoby 

się dzień i noe, spotyka ,;ię 
takie „potworki", że aż s1<; 
czlowjekowi robi ni€dobrv~. 
Ani nie ma w tym rytmu, aru 
rymu, ani melodyjności, ani 
sensu. 

Ponieważ nie jestem mu­
zykiem - nie chcę lu zabie­
rać glo&u na temat muzyki, 
a·czkolwJe.k melodie (jeśli c::>ś 
tak'.ego mor.i:na w ogóle n;i­
zwać melodią) niektórych mv­
onych oota·tnk> piosenek, pny 
pra.wiają mnie o leciutki o­
błęd. że jednak na pięknej 
mowie polsk!iej cokolwiek &ię 
znam - pragnę się zająć tek­
stami piosenek. 

)foja dziesięcioletnia có-
reczka ma duże poczucie hu­
moru i często parodiuje sły­
szane prze!Z: radfo piosenki. 
Tot€Ż nie byłam zasko::zona, 
k'.edy z,a~Ja mi wyśpiewy­
wać: 

„Koraliki na śniada.nie 
z tobą J esc, 

. Wspólną szafę na 1,1branie 
z tobą nieść.,. '. 

Wprawdzie w tekście tej 
pios.enki były rogalik.i zami<>st 
koralików. a 5,za.fę pi<>&enkar~ 
ohc!ał mieć, nie nieść, ale że 
poza głupawą treścią, piosen­
ka miała 'W-ykonawcę o l!chej 
dykcji, można ją bylo rozu­
mieć tak, jak chciała moja 
córka. 

Prz„rażenqe ogarnęło mnie 
nat.omias.t, kiedy któregoś dnia 
us!y.szałam, jak moja mala 
śpiewa: 

„Pitułiłem w dłoni 
twoj<i dłoń 

Piiuliłem tw@>ją dłoń ... ". 
- Cóż ty wyśpiewujesz, <X• 

to za durne .słowa 'I - zapyta­
łam córkę. 

-- Jak w oo' No prze<.<-eż 
wczoraj wi.ec-wrem śip:ewali to 
w radio. Kie pamiętasz1 O 
tej tam jaki-ej ś chiń.ski<?.i 

dziewczynie. co „szla maleń­
ka mjędzy nami". 

Ko t.ak. faktycznie było 
coś rekiego. Prawdopodobn'e 
brzmiało to „l tuUłem twoją 
dłoń", ale córka zapewniala 
mnie, że we.ale nie przekręc'­
la, .tylko tak to po prostu ro­
zumiala. 

- A 1-e przec.i<?ż to nie ma 
żadl!lego sensu pc>wiedzia-
łam jej. 

- A bo ja wiem 1 ~\loże 
to tak z chińska '1 Zresztą w 
piO<Senkach przcważn:e nie ma 
sensu - odparła moja pocie­
cha. 

GDZIE KONTROLA? 

Opinia dziecka nie może o­
czyw isc:ie stanowić żad.'lego 
kryterium oceny. Niestety je­
dnak jest w n:ej dużo racji. 
'l'ek.sty wielu naszych p'OS<.~­
nek nie tylko n.ie mają SP.n­
su, ale są po prostu nai.g,ra­
wani.em się z języka polski"'­
go. 

J'eśli pioo.enka>rz z z.apalem 
wyśpiewuj<': „że bzy jesl bzy 
a tak pachnące aż sti-a-cb" -
to mam wrażen:e, że autor 
teks.tu też ma jakieś bzz„. Aż 
strach! Dalej w tej p:osen<:c 
jest coś o trafie: „A takie 
dwa trafy plus"„. tłumacząe 
to po swojemu, myślę, iż je­
den traf sj)Tawil, że autorowi 
tekstu ktoś to w ogóle za­
twierdzi!, a drugi - że z.na­
lazl sif; wykonawca, który z<ie 
cydowat się to zaśpiewać, 

Jest taka pio&enka o ma­
łych ustach i czymś tam Je­
szcz.c. która w refrenie ma 
„przecudne" określenie: śpie­
wający opowiada (jak mu ka­
zal autor), że przy swojej ma 
leńkiej lubej czuje się jak 
„drab z dwojgiem szerokich 
łap". No co, czy to nie śll.­
czne~.„ 

CZ<\ się w naszej muzyce lek­
k«ej pod nazwą pio.senek. X·1 
m!łość bo.5k4 - kto to wszy:;t 
ko akceptuje i zatwiercl7a do0 
rozpowszechnienia? <łdzież 
jest .jakaś kontrola publikil--
cji 1 . 

Pomijając już fakt. że 7.a 
ie pisane l ewą nogą 1eksty 
(a i muzykę) płaci się cieżkie 
P,ienią<lłze - piosenki te pr7.y 
no3zą daleko wieksze strnty, 
wy!}aczają bowiem gust i do­
bry smak. stanowiąc za1>r~r.­
czenie jakiejkolwiek «ztuki. 
Chcemy. żeby nasze spol~z<=ń 
slwo było kulturalne. żeby mlo 
oz.' .2ż znała się na sztu0f!. 
żeby ko0::.-hała piękno - a 
jednocześnie karmi się nas 
szmira. l:agadnienie to ~<>­
dne jest chyba zastanowieni::i . 

MOźNA NIE SŁUCHAć 
Może mi ktoś powiedzieć: 

„.Jak .się pani nie podoba. to 
niech pani nie słucha". Oczy_ 
wiśc'e. mogę nie słuchać. Ra­
dio latwo wyl<iczyć. Ale jak 
już ww:edzialam - lubię pio­
senki. Niektóre z nich .są na­
praw<ię bardzo ładne. DlatP­
go leż mam p:etensję do Pol­
skiego Radia. że tak b~zkry­
tycznie przyjmuje szmirę, że 
nie prowadzi jakiejś selekcj1 
1 nie odrzuca bezwartościo­
wych, glupich utworów. 8peł 
nia ono przcci-eż ogromną ro­
lę wychowa·wczą i powinnr. 
dbać o poziom nadawanych 
.a.u.dvcji. 

* 
* 

Badanie pilotów na odległość 
Czujnik elektronowy mierzy łęłno 

* Czel<amy na transmisję ..• z serca 

Chrom .łka. czujniki. Oddychanie rejestro· 
wa nc jest ze. pomocą czujnika, 
którego opór elektryczny zmie­
nia się w zależności o<I !lego, Podc:za.s zawodów lekkoolle• 

tycznych wiele dahbyśmy 7,a 
to, żeby wiedzieć, czy w cza­
sie b'egu serca naszych d1'.t­
god vsta nsowców biją miaro­
wyri~ rytmem, czy też znajdu­
ją .~ię c,ni na progu wyczerp:>­
nia. Dla urządzet'l „1ektrn­
nkznych nie ma jednak r-ze­
C7.Y n.!.emo2:liwych - :(ą,~howcy 

obiecują n.am, że wkrótce mo­
żna bcdzie n.adać przez radi > 
transmisję z„. Eerca biegacz<i. 

Protopl.~st'ę tycl1 urządzeń 
mmna już obejrzeć w Wojsko 
wym J n.s.tytuci.e M<0dycyny T.o­
tnic:zej w Wamzawie. /l,ain· 
stalowano tam nowy aparat 
ele.ktróni=ny, skoru;.truowaDy 
w Zakladzie Budowy Apara­
tów ~;lektromedycznych Poli­
techniki Warsza~vskiej, który 
umożliwfa zdalne badanie pi­
lotów przecho:izących próby 
w komorze nio&kich ciśnień. 

Człowiek badany w rej ko­
morze ma na sobie specjalne 
czujniki el-ektroni.c:z.ne, polą­
cwne prrewodarni z 7..as.adru­
cr..ą częścią aparatu, która znaj 
duje się poza komorą. Lekan 
siedzący za pulpitem aparatu, 
ma przed wbą taśmę pa.pieru. 
na której ap.arat rejesfa"uje wy 
kres oddychania. tętna i 01-
śni-e,nJa krwi OO.danego pacjen­
ta. 

Do pomiarów służą specjalne 

Ciekawostki 

jak kurczą się lub ·rozszerzają 
pasy opina,iące klatkę piersio­
wą pacjenta. Do pomiaru ciśnie 
nia krwi slużv także czujnik, 
połączony z mankietem na1rnł­
n ianym i opróżnianym z po­
wietrz.a w ró"Y.rnomiel'nych 0<l­
slępach czasu. przy pomocy u­
rządzenia au '' na.tycznego. N11..1-
mniej~z,v n'.ltomia•t c7.ujnik P?" 
je :mościow,v ·w p,ostaci małen­
kieg-o kondensatorka reaguje na 
drgania. skóry i rejestruje tętno 
balionel!O. 

l(on~st.ruktorem no\V<~H;o apa~ 
ratu j-e.„t mgr jnż. 'I'. Roźniew• 
ski z Zakładu Budowy Apa;ra~ 
tów :i,-;1-ektromeqycZ111ych. A­
p.a.rat <1wój zap~ojektowal on 
„na wyrost". z myślą o dal­
sz~'m jego udoskcnaleniu. f:>ty­
kająeoe się z cialfm pacjenta 
czujniki motna zrob'.ć jeszcze 
mniejs:w i dodać do nich ma• 
1-et'lki radio:iadajnik. Cale to 
urząd:ze.n.ie da się zmniejs?.rć 
taik dalece. że badany pacjent 
będzie mógł je nosić przy .;;o­
bie n:e odczuwając zbytnie;?') 
oociążeinia. szczególnie jeżeli 
mierzooe będzie tylko tętn<), 
Ża.sadnicz.a część a.paratu cież­
ka i zajmująca dużą objęto~ć 
poląCZOlrla zostanie z aparatu­
rą radioodbiorcza. 

Dzięki temu lekarz będzie 
mógł obserwoV11ać pacjenta na. 
odległość. w takich sytuacjach. 
w których dotychczas było to 
niemożliwe. Można bedzie na 
przykład zbadać, co dzieje si~ 
w organizmie p.iłota. kiedy wy­
konu.ie on na swoje.i maszynie 
rozmaite ewolucje. biegnącego 
sprintera. czy narciarza w cr.t.a­
sie wykonyw~.nia skoku. 

Huba - skuteczny 
przeciwko rakowi krwi 

lek 
Nie etarczyloby tu mieJ.OCa 

na wym ·enienie choćby z ty­
tulu tych wszystkich bredni. 
bzdur, idiotyzmów, kretv-
nizmów, głupstw „chai", 
szmir, nonsen.~ów, wypoc!.:i, 
grafomail.stw itp. które plą-

Ka zakończenie jeszcz-e kilka 
slów o samych wykonawcsch. 
Tr<0.wes.tując znane powiedze· 
nie, można by zaproponow;ić 
naszym piosenka'l'zom: p<>każ 
mi swój repertuar. a powiem 
ci kim jesteś. flą pic.&enka­
rze. którzy nigdy n'.e śpie­
wają pozbawjonych wsz.elke­
go uroku i sensu utwo:-ów. 
Do takich 11ależy 1"ogg. Przy 
bylska, Mirs.ka i kilkoro in­
nyc11 . Chwała im z,a t<>, że 
bromą n<1s przed zal-ew<?m 
szmiry i że nie chcą się pr:>:y­
czyniać do upadku ładnej, 
wdzięcznej i m!kj p'<l<i<?nki. 

ADA JASKULSKA 

ze świata 
Brigitte Ba.rd1>t, Noel Rof)ue"ert 
i Hem·i Vidal rozp0-0z~·nają kręce 
nie n-0wP.go filmu ,.Czy chcesz 

zatańc-tyi; ze mną''. 

A wi~ czekamy. kiedy spr<i­
wo2ldawca podCT,as zawodów 
powie p:z,ez radio: „8lyszyci-'! 
pańs1:wo. jak miarowo bije s<>r 
oe P''OW~łdząo:go bie::? Ch!"'>'" 
m'ka 7 Zwyde<>two w t:;P-"1 
biegu mamy już w kie0 7.0 ni·;.„ 

W dziedzin;e po.szukiwań sku 
~ych środków do wa1ki z 
a.klem można zanotować in­
~resujacą próbę, prreprow.a­
.tloną w krakowskiej klinioe 
llrJ<anell,O swi.a•tu U07..0UeJi';O. J;ie-
1'lalologa p;-of. dr Juliana 
.\leksandrowicza. 

Do chorób nowotworowyeh 
Zllli<iza się białaczki, choroby 
llkladu wytwarzającego krew. 
;a1a.1a.czki1 cechuje nadmierny 
l niepra.wMłowy rO'Zl\VÓj kl''Wi­
:nek biały~b. Stąd nazwa. ea­
lej grupy chOł"ób. 

W III Klinice Chorób We· 
"111ętrzn:vch Akademii Medycz 
l'lcj w Krakowie podjęto pró­
by lec·tenia białaczek wyeią.ga.· 
l'lli z huby w ~taci prepara­
tu mgr S. Piaskowskiego. O 
~'Ynikach lej próby ukazała 
l!lę obecnje publikacja piól"a 
~~lta.rza i bfochemika dr, Ja.na 
"'Zlla.jda w zem. 1-2 t. vm 
c~ma „Haematologfoa Po 
~nica''. 

PrZ€prowadwne n.a\llkOWQ le 
!'>~nie dośwladcrz.aln.e to do­
J:>icro „próba wstępna'', obej­
ll'\\1.iąca tyl'ko 13 prL)"J>adltćr.v. 
% . lego 5 przewlekłej bialacz-
111 szpikowej ocaiz 8 przewl€­
k.łej białaczki limfatycznej. 

N;<> wnikając w s~ególy 
naukowego opracowaruia, m<>­
Zn.a .Sl~"iierdzi.ć, że : 

. 1. w 5 przypadkaclt bialacz 
ltt S7.J>ilmwel nie uzyskano re­
zuf ~tów, należy jednak stwi~r 
lhiic, że chony znajdowali się 
"' „!enninamym stanie", to 
ZnaC'lly u kresu żyeJ.a W>ku­
tek długo t.rwa.jącej ich choro­
b~· · 
• Ź. w 8 J>rZYl)a(lkaeh bia­
ła~ limfą.tycznej - tu cy­
tuJemy dO&łownie „przc­
J>r?waclzona kuracja dopn>wa.­
lb:iła do ~deeydowa.nej -popra­
~ podmiotowej oraz pewnej 
~r&WY Pl"Lechn.iotowej pa.­
cjentów". 

:tJ" C:j~rplą.f'YCh lllSt~l>'iły OO!e• 
ł~1wosc1, P?P'"a"'.lło się poczu­
cie i nastro,f, 'llW•~·ło łaknie 
l'li,._ p 1-zybylo im sił i enel"gii. 
„l>OpRA.W.A. TA W°YST:ępo­
'W.ALA W SP<>SóB NU:WĄT 
l>LIWY" u wszysTKicH 
<llloB.YOH i u~rzymywała 8Ję 
11-'.°'tl"I: r.ały ~ O>biserwaeji, 
l'llcza.Ieżnie od ~~u ~ 
lo1•eg<> p11eje«Ńłl'W • 

l"ril'>Clmi<>towo stwieT1łzon0 
~e"Vdowan„ zmniejszenie lrię 
~ów ehl05tl!YM· wą:iro.by 
l śł~v. ,.K.oosyst~nc~ 
l"Ych narz.ą46w ulerła zmianie 
Ila. mtę«.ką i elast-Yeznll"· Na· 
61~t>ował pn~I wari i 
~l\'WN\ ~ oiró~· ··":Y 
11~i us~ w tej irr~e 
~~·~kw - ~.e di" Szn.tJd 
'~~-·iię ZMJis~-H .dał• 

szy1~h bada.n laborat<1-ryjnych 
i kliniL"?illych nad możłiwośc!ą 
st°'50'wania huby w Jiinl'adeno­
zach" • 

Fot. - CAF 
(WiL.) 

Dalsze badania są prowadzo 
ne '. dla wyjaśn,ięnja. mecha­
nizmu dzialan'a preparo!u 
m~r Piaskow.skieg-o, wielkośc: 
dawek_ sposobu po<lawan.1a 
preparatu, czasu trw.a•1ia ku­
racji, .stosowania środków do­
da tkowych itd. 

Do d.al.sz3'ch prób s.kla1t1;a 
również fakt, że - jak p!sz.~ 
dr l:i.7'najd - „ciągle jBsz.::ze 
nie dy . .,,ponujemy s'.iut~znym 
środkiem w leczeniu biataC7/;:k 
limfat.ycznych" O'l'az że dalsze 
oodanie, być moż-c, „otworzy 
drogę do zas.to.oowania w te­
ra9ii tego ciekawego surow­
ca", jakim je:;t huba. 

Publika.cja d-ra Sznajda -
pisre .,Zycie V1T arszawy" 
za.początkowuje da.lsw publl­
kD.cje, zapowiedziane przez 
inne kliniki, które równ'.eż 
podjęły dośw:iadczaJne l~enie 
preparatem mgr Piaskowsk:e­
go i uzyskaly już serię zache-1 
csjących wyni•kÓ\v w niektb­
rych formach raka. 

We wrześniu V tom 
„Rocznika 
Łódzkiego" 
W roku 1928 ukazał .się µienr 

~zy tom „2007J11i·ka Lódzkiego" 
- pubbkacji poświęconej pro­
b~ematvx i h'.st-cdi sta·~ej Lo­
dzi. W ()!kresie d»•iudz'eslole·::'.a 
ukazały siię jeszcze dwa dal­
me tomy .. R~a". 

Po wieloletin'.ej przerwie 'W<.no 
w'ono rok te;im tę ze wszech 
mia·r pożytecmą p;.:hlikację, wy 
dając ~.zwarty z kolei tom. -
We Vl'T'reŚniu br. 11ka.że l<i4l dru­
gi (p'ąty) tom .. Roo-zmka Lód'l­
kiego". Jak informują nas_ po­
święcony an będzie dziejom g-..'.'ł 
.podarczym i spole=iym Lodzi 
o:-az w'l<jewództwa. 

Z p!:"awdziwa p1~zy,iemno5cią 
zapowiadamy ukazan!e Gię te­
.go tomu, albow'em ,.R<>--"'Unik 
l'~ó:ll'Zlki" jest wydawnictwem, 
któ::c w wyrokim stopniu przy­
ozy.nia s.'ę ® )JO\"-!ęk.sze:i;a na­
szej w'ed;zy o da·ll'Ilej i d.z'.siei-M, KRZE.P'KOWSKI 

-------------------------------------------- .sizej Lodzi. A. 
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Z 
Wiednia do Salzburga jedzie 
się ekspresem międzunarodo­
wym c.ztery godziny. Początko­

wo droga wiedz·ie przez Las Wiedeii 
ski (Wiener Wald), późn·iej mijamy 
jeszcze parę innych. Po obu stronach 
trasy zagaj•ni'ki, w;zgórza, rozrzucone 
malowniczo domki - wszystko ładne, 
czuściutkie jakb.y wycięte z wid.o-
7'ówki. Na polach svoją snopy zbóż. 
HS·la·wione w me·ndle. tu -i ówdzie żól 
ci się nie zżęty jeszcze owies. 

napi.~ „Cafe Win.kler". Kawiarnia? Na 
skale? Nie, to niemo::liu;e. Trzeba to 
zobaczyć. Ba, ale jak się tam dostać? 
Okazuje się, że bardzo łatwo. Wcho­
dzimy do wnęki domu, a tam już 
czeka na ciekawskich p1·zybyszów win 
dzia1·z i bileter w jednej os.obie. Za 
jedne ~ szylingi (od osCJ.by) wiezie n!ls 

Po Salzlnirgu nie trzeba pr::.ewodnl dyk.olwiek. Drugi dzień pobytu w Su.l I 
Iw. Chodzisz po miefrie sam i ws::.ę· zburgu stoi pod mahiem pr:::edsta­
dzie trafisz. Ni/et mi nie pok.azyu;11l wienia moralitetu Hofmannstahla „Je 
drogi na Kapuzinenberg, gd2ie miesz- dermann". Jest to 'rzecz o ,;:ycitt i 
l•al Stefa"!- 'Zweig, który w su;ej śmierci. pewnego bogacza". „JedeT­
książce „Swiat 1cczomjs:iu" (czytaj- manna" widzi.alem przed jedenastu 
cie: istnieje p-rze/;,l.ad polski) tale cie- laty w Niemc~ech, ale wówc;as nie 
k.aw-ie i wzrusza.jq.co opisał to mia- zrobił na m.nie takiego wrażenia jak 

SplJ'tkany w drodze Pola,k powie­
d.zia l mi, że Salzburg jest to Zako­
pane podniesione do setnej potęgi. 
A le dodat, ze za tt: U1'odę każdy 'J>TZY 
bysz musi słono płacić. Jakoż prze­
ko·nalem się o t11m niebawem. Na 
dworcu w Salzburgu rzuca się w tl-

Salzburg-miasto Mozarta 
(Korespondencie" własna z Austrii) 

c.~y napi>s: „Wj.fa cię miasto Mazar- ponad 60 me·trów w górę t „wyrzu- sto. Po krętych kamiennych schod-
ta". Tu się właśnie Mozart urodzi!, ca" na taras kawiarni, z którego r:1z ka,ch pnę się w górę. Ta dróż/w zwie 
tu znaj.cluje się jego dom rodzin-ny, tacza się nęcąc·y oczy widok. na cci- się „SJefan Zweig Weg". Wilię, w 
jego pomnMc, tzw. Moza1ieum. ttt rok le miasto. Oto pl·ynącą lenvwie Sal- której ongi pisarz mieszkał, zajmują 
rocznie o tej porze odbyw(tją się zach, a na niej 10 iv1•szących mostów, jacyś obcy l'Udzie. Nic ich nie obcho-
„Sal•burger Fes-tspiele", poświęc01'J,e a oto po prawej ręce - Hohensal- dzi pamięć o pisarzu. Zamkinęli furt-
w dmżej mierze jego muzyce. zbu.rg: zamek. i twierdza na wzniesi~ lcę na trzy spusty i nikogo nie wpu~z 

Nie. mój p1'Z'.V!JJadko-wo poznany TQ niu, na u:prost zaś Dom (katedra), a czają do wnętrza. Zres::tą nie ma tam 
dCllk nie przeBadzu. Powied:zialbym na jeszcze dalej gó·ry i I.asy. Stoję i pa· po co wchodzie. Po zweiou nie zo-
we<t, że 'f'li.e dosadził. Sa>lzburg to m1a trzę. Obok turyści: An(Jlicy, Francu- stalo nic. Żadnych pamiątek. Jedynie 
Mo o 1·zadko spotykanej pięknoś:i. zi, W/osi podnoszą do oczu lornetki, t11lko niektórzy 11:iedzą. te tu, w tym 
Rze.ka Salzach przedziela je. na, p9- sz·ukają nazw w przewod11Jiku, roz- dom.u na wzgórzu mie.~::kal pisarz, 
low~. ze wszysitkich SttTO!n otaczają mawiają, Jcikiś do-wdpny Francuz który po zagarnięciu Austrii prze.i 
mia.sł<> gól"!/, a w sta>re.i jego części zwraca się nagle do mnie z uwagą: Hitlera. wyemigrował i w r. 194.~, 
bu<J.zą podzi'W uZix:zk.i, wnęki, przej- „Tu, w Austrii, chęWiie byni zamiesz- kompletnie zalama,ny, odebrał sobie 
ści.a i ktrużgM?lki. kal. Jest to jeden z nielU:zn·ych kr-i- życie. Chwila zad.1Lmy nad t·ym wszy~t 

W pewnej chwili wzrok mój za- jów, gd.zie góry ciągle jeszcze są wyż kim i idę dalej, by niczego nie prze-

obecnie. Teraz wiem.. dlaczego. Wtf:· 
dy wystawiono „Jedermanna" w tea 
trze, tutaj grano go na placu k.al!!­
dralnum - pod gołym nieóem. l to 
właśnie wzrusza i wywołuje takie 
przeżycie. 

,.Jedermann" należy do tradycji fe 
sliwal-u salzburskiego ( nau.:iasem mó 
wiąc twórcami te.i imprezy przed wie 
lu Lat·y byli: wlafoie HofmannstahZ, 
Rei,nhardt i Hermann Bahr. Morali­
tet ów wystawia się tutaj corocznie 
i coroc.:nie ściąga on tlumy u;idzów. 
W tym rok.u minęło 30 lat od śmier­
ci. autora. gazety wiele na ten temat 
pisaly i fakt ten wzmógł jeszc::e za­
intereso•wanie zarówno samym pisa­
rzem jak i jego dziełem. Pomyśla­
łem sobie. dlaczego u nas n-ie ma po­
.dobnego zwyc.:aju? DTaczego nie ma.­
my stałych coroc:nych imprez tca-: 
tralnych, podczas któr!}ch grano by 
stale, opróc.~ wielu innych. jakiś je­
den utwór z klasyki narodowej? Mo-i 
że Słowackiego? Mo::e Wojciecha / Bo 
gusła.wskiego? Nie wiem. Ale chyba 
warto się na tyni zastanowić. 

trzymuje wwoka ściana sklNl'lla. Na s:ze niż pod.alk.i". Smiejemy s·ię. To ga.pić i 'Dszustkięmu pTZUjrzeć się 
tiole sto!i.ą ur<>cze kamie'lticZki, wyżP.j się nazywa mieć „schlagfel"tigk.eil.." doklad·ni.e. Jest p1·zecież rzeczą wąt- JAN KOPROWSKI ł 
ponaid nim.i wznosi się góm, n.a. niej ;.espT'bt" czy jak tam chcecie. pliwą, czv Zj(J}Wię się tu je$ZCze kic· ł 
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młodych 

rowerzystów 

t 

! 
MtOOziei łódzką ogarnąl 

tego roku szal ja:zdy na ro· 
weraeh. lY.IJlsowemu upra­
wianiu tak piQknej gałęzi 
sportu, jaką jesl kolarstwo, 
moglibyśmy tylko przykla.­
snąć, gdyby treningi te <1d­
bywaJy się w p.rz;eznaczo· 
nych do tego celu miejscach. 
Tak je<lna.k nie jest. Co-
rM częściej wat"T.ają się 
wypadki ~trące1i i to nie 
na bocznych ulicach. Od 
pewnego czasu nawet na cho 
dni!ca.ch przechodnie musza 
uważać na brawurowe wy­
czyny „kolarskiego naryb­
ku". 

Plaga rowerzystów o.gar­
nęła także parki (szczegół· 
nie Park Poniatowskiego). 
gdzie r!l'Lpan<1Swne wyrost­
ki hasają po alejach, 7.akłó­
cając spokó.i tym, którzy 
szukają tam (ldpoozynku. 
Być może, jest to nawyk 
nabyty na letnich wczasao:h 
i koloniach, ror.il<Jok<>>vanych 
najczęściiej w słabo zaludnio 
nych okolicach, gd1lie nie 
trzeba zważać na przepisy 
ruchu, oo jednak nie pr:ze-
51lkadza, że powy7..w,ą n<Jotat­
ką za]nteresuje sic: na pe· 
wno MO. (Siem.) 

P.S. Co gorsza, takie mo 
t<1cykliści wyciskają ostatnio 
ze swych mot-Oil"ÓW maksi· 
.mum mo.żliwoścl, przemyka­
jąc ulicami z szaleńczą szyb 
lmśeią, a pl".llerażeni pne­
chodnie .odskakują na bold. 
Looź to nie Ka<!ze Doły a.ni 
inny Pipidówek! ---I 

"Biurokracja • nie nadąża za motoryzacją -
By Parkowa 8 

il 

nie straszy~a kierowców 
Wzr<Jo.Sla znam:nie w Lllodrzi ilośii pojazdów mecharuC'.lmyeb, 

7JWłasrzcza w osta.tnim roku. Dotyczy I.o w pierwmym M'Al­
dzlie sa.mo.chooów 0$000•wycb prywatmyeh i motocykli. W tej 
chwili zarej<es•trowa.nych jesit w naszy:n mieśdc około 45GO cię 
ża.rówek oraz 1800 preym:ep, 7000 sa.moch0<dów osobowych 
oraz 13.500 mo•tocykli, a więc olwło 45 proc. więcej niri; roik 
telllU, 

Oceywiśe'.ie wrarz 7l<'! wzros­
tem il<lści pojazdów mecha"" 
nicznycli musiał z;nacm~e roz 
szerzyć się zakres prnc w ko 
mó'l'Ce rej.es· br a cyjno-a<lrrnńni­
stracyjnej Wydziału Komuni-
kacji Drogowej Prezydil,llll 
RN. Dokonuje ona wielu 
czywności :z:wią;zanych z prze­
glądem wozów, rejestrowa­
niem pojaizdów, wreszcie -
jak ostaifuio - wymianą nu­
merów. 

Ta C'eyilllliOŚĆ była wyja,tko­
wo ucia,żHwa i s}'J<)w<>d·owała 
w Wyooale Komuniikac,ii 
pny ul. Pa.rk-O<Wej 8 niesiamo 
w.iJLe koOI'kii i duże kolejki. 
Ki·erowcy po rproo.tu bali się 
tej crz.yrunośdi, gdyż trawili ca 
le godz:111y na wyczekliwaniu 
w ogon.kach .nim wreszcie o­
trzymywa•li tab-Uczki z nowy­
mi numerami. 

oo tej p.ocy tego niie uczy­
niono. 

Kierowca, a by priz.e<llużyć 
ważność dowodiu rejestracyj­
nego na sa•mochód ooooowy, 
m'lIBi jedm.oe<.Ze.Śnie oddać w&z 
do pr7..egląd1u techniCTJnego. 
Przedtem zaś należy zaopa­
tnz.yć się w oopowiedlni for­
mU!la·ra i oplacić kos'llty pne­
gląidu. Na drugi dzień cz.eka 
w kolejce przed dok<J\lla:niem 
przoe;glądu, lctóry trwa <low: e 
pod~i!lly, odlStawia samochód 
do ga·rażu. odnoo:i. książkę wo 
zu do Wydlz:iału. Tu "\•1ry"Zna-
0Ul'.ią mu termin odlbi.ocu i 
d•o.piero po 2-3 dtnia~J::i (o­
statnio nawet szybciej}. zm<>­
wu staje w dtugiej ko!ejce 
J>0 odlhi.ór i!lOIW0j klsiążki W0-
7JU ... 

Wyda.je nam się, że trzeba 
by ja.koś uprościć ten sylSltem. 
któr:v uled ll'OP'ra.wie prz~ 
zasroscrwatrle taśmowego try­
łm za.ła.t•wi•amfa, spra.w, ale 
jeszm;e nie Jest do.slmnały. 
Trzeba. koniewn.ie Jl'O'Więksrzyć 
ilość okienek w Wydr2:iale dla 

Tym razem coś dła 

7.a.Ia.tiwia.nfa. inferesa.ntów, tym 
bardzie.i. że stale będzie ~v'Zra 
st.ać iloś<i nowo re.ie&trowa­
nych samoeh-&dów i motoc:• -
klii. Z tvm m.u.s:i się li.cizyć Wy 
dJZJ'ał Komunr~1rnoji Prezydium 
R.adv Nar. Trzeba również 
wziać pod UJW.a1gę. że kierow 
cy, którzy g<ldzima[nt wycrz.eku 
ją w kolejkach. nie mogą pel 
nić swych funkcji w tran­
sporcie, co pow.a.żnie k<lffinli­
kuje sprawy 1xz.ewoz.owe 
przedsjębiorstw i i!llstytucji. 

Z drngiej etrony trzeb.a rów 
n:eż pr·zy?Jnać. że j;ntere.sanci 
nienależycie zapoznają się z 
tablicami iin:formacyjnymi wy 
wieszonymi na korytarzu. 
Tam podano, ja.kie trzeba do 
kumenty i formaJ.n<ll.~c:i za­
łatwić. by nie tracić niepo­
trzebnie cz.a.sou n.a pytania i 
wyjaśnienia, oo :z: kolei prze 
dluża zal:aJtwiainie klientów. 
Należy doprowadzić do te­

p;o, by wszyocy posiada.cze po 
jazdów mechamicz::nyoh oraz 
k:erowcy woz&w pa·ńSltiwo­
wyich nie traktoowali pobytu 
w Wydziale Komunikacji Dro 
giowej na Parkowej 8. jako 
jakiejś gehernny. Istotnie ldl­
k.a tygodni temu działy się 
tam sceny nie do opi.sa;nia. Do 
tego w pr.71.)'\9zl:OOc:i. dopuścić 
nie W'dl:no. 

ZB. SKB. 

panów 

Więoej intercsallllów, wię­
cej pracy, podań, pa!p'i.erków 
i ·wniosków, ale iłość pracow 
nioków dckonująeych tych ma 
ni•pulaeji :niestety się nie 
ZWiękl:izyfa. Na okres zmiany 
numerów d<lodamo 5 ludzi. by 
rrnziladować zaitor p!"lZed. okien 
kairoi Wytdzialu , a teraiz gdy 
90 proc. przerejest"owań już 
załatwi.a.no, stan zatrudnienia 
powrócił do dawnej normy. 
Wprawil'z1ie Prezydium przy­
rzekło, że doda jes'llC'Ze trzy 
eta.ty w tym roku, lecz jak 

,,leszczków'' · i desenie 

RAZEM Z POLSKĄ LU DOW A, ROSŁA W NASZYM 
KRAJU MŁODZIEŻ. ODWIEDZILIŚMY NIEKTÓRE 
15-LATKl, ABY SIĘ DOWIEDZIEC W JAK ICH W A· 
RUNKACH ŻYJĄ, CO PORABIAJĄ, JAKIE SĄ ICH 
MARZENIA I NADZIEJE NA PRZYSZŁOśC. OTO CO 
NAM ODPOWIEDZIAŁY: 

Anna Auaust:yni.aU", Ewa Mi­
chalska i Zofia Pietrzykow­
ska. (na zdjęciu od lewej). 

- Jak wypadły promocje? 
- Mamu same piq,tki i 

czwórki. JJubimy naszą szkolę 
im. T. Kościuszki i nau.k~. 
Dlatego pozostajemy tu aż 
do matury. 

A po matwrze? 
- Na studia. Humanistycz­

ne. My dwie chcemy zostać 
dziennikarkami, a. Zosia ma­
larką. 

- Jak spędzacie czcz,s wol­
ny od nauki? 

- Co uważacie za najbar­
dziej cenne w życiu? 

- Pragnienie wolności. apo 
kojnego życia i szczęścia d 1a 
swuch dzieci. Tylko źli lu­
dzie chcą czeao innego. 

(wy) 

Niefrasobliwy 
bar 
"Wiedeńskii' 

- Kiedyś - w pierwszyeb 
latach powojennych - istnia• 
la instytucja „barów pod glY 

EKART 
Panowie mogą się cle11zyć. W 

tegoroeznym sezonie jesiennym 
ukażą ~ę na rynku tkaniny u­
braniowe, które pozwolą na 
pewną innowację w modzie mę­
skiej. 

A Więc tkaniny typu „LeszC'Z· 
Jców", które Zakłady Przemysłu 
Welnia.ncgo z Bielska zaprezen­
towały na tegoroczn:vch Międll:y 
narorlowych Targach Poznań­
skich. Są to tkaniny szewio-to.we 
o wysokiej jalwści, <>dporne n.a 
gniecenie się. Do!ić 57.croka ga­
ma kolorów oraz niska cene 
tlrnnin (325 zł za metr) 5ta.nowi 
do<latlrnwą zachętę dla kupują­
cego. 

ne paskJf oraz w dyskretny de­
seń - bardzo modne za granicą. 
Tkaniny tego typu poaiwolą na 
przełamanie dotychczasowego 
mon<>polu tkam.in .„Fil a fil" i 
urozmaicenle garderoby mę­
sk.iej. 

- Dużo cz11tam11. Wszyst~ie 
mamy wlasne biblioteki. Lu 
himy chodzić do lcina, oglą­
dać galerie obrazów, czyta.ć 
o doln'ych, szlachetnych lu­
dziach. Nasi rodzice też: zg:i. 
d..zają się w tym co myślimy o 
naszej przyszlości. Nawet ma 
ma And, która sama pracuje 
na dom (jest brakarką w 
ZPDz. im. E. Plater) pochwa 
la. ambicje córki i jej zami­
łowanie do lcsiążek. Ania ma 
piękna biblioteke 10 domu ! 
ślicznie umie dyskut<>wać o 
przeczytamych książkach. 

• lym niebem". Zapobiegliwe go 
sposie gotowały po pr<>stu ca• 
le sagany bigosu, albo wiadra 
krupniku - i spt':zeda.wały zglo 
dniałym przechodniom w<u" 
sza.wskim. Owczesne trudności 
a.pr-0wizaeyjne skłaniały nas 
do korzystania. z „barów 11od 
gołym niebem" - byliśmy na• 
wet wdzięczni właścicielkotll 
tych prymitywnych .iadlodajn1· 

' Od tego czasu wiele się zmie 
niło. Obecnie, gdy występuja 
na t'ynku okreso·we trudno~ci· 
np. z mięsem - istnie.fe wiele 
możliwości uzupełnienia ja.dl&' 
SplMJW. 

Oka.?;uje stę, ?.;e c;ekawe m<YŁe być nie tylko prywatne 
życie wielkich Judzi. „Ucz4>ny" pies „Elear\", pełniący służbę 
w KD MO Ruda, też ma ciekawe życie. Oh~tnie udziela 
nam 0 nim informacji jego opiekun, plut. MO T. Sobie· 
rajski. 

„Ekart" jest pisem obron­
nym, tzn. ubezpiecza pelnlącc­
go służbę miLcjanta. l5ą ta k­
że psy śle.dcz,e, które tropią 
prze&tę:pców. „Bkart" pełni 
służbę 6 godzin dziennie, po 
czym WY'JX>CZYWa we wla.s:nym 
domu - budz:e, która ma wy 
bieg ogmdwny s.i.atką. <...:z.uj~ 
walręt oo chuiLlganów i pija­
ków. Heaguje żywo na :z.byt 
glo&ne wzmowy, .szarpaninę 
charakterystyczną dla bójek 
oraz na chwiejny krok. 

Ka .służbę dojeżdża „1~kart" 
tramwajem. Zawsze zajmuje 
miejsC'e n.a prz,2druim pomośC:e 
ci.rugiego wagonu. Kie lubi 
ciekawskich. Jeżeli ktoś zbyt 
natrętnie na niego pa.trzy, z.a­
raz s'.ę niec~erpliwi, okazując 
swe niezadowolenie 5ikrzyw1e­
niem warg, spod .k.tórych bly· 
skają gróźne kly. Pewnego 
razu do.,,""Zlo w tramwaju do 
przykrego incydentu. Jakaś 
pani poglaskala .• Bkarta", prz.e 
b:e!!'ając tym samym miarę je 
go cierpliwości. SkOC"Zyl na 
nią z talką energi~, że się prze 

go częstować. :Mogłoby to się 
źle skończyć. Oczywiście nie 
dla „Bk.ar-ta". 

- Bvlo z nim trochę kło­
potu, gdy obejr.nowal służbę w 
n.asa.ej komGT1diz:iic - opowia­
da plut. Sobiera:jskll.. - Raz 
nawet sie na =ie· rzucił, 1..a 
co :wsta.t surowo skarcony. 
Inn:i:ym ZlllÓW razem rozipro.s:zył 
caly pluton milicjantów. 

„Ekar;t" jeszcze obec:nde nie 
żywi zbyt pr.zyja.z::nych uczuć 
dl.a domowiników pll.llt. Sobiieraj 
skiego, który musi s:ę wy­
strzegać w jego obecności pie­
s=t zie swą 9-letnią córeez­
ką. Te pi.eszcwty „Ekart'' 
bierre za złą moo.etę, przypu­
szx:,zająe, że sta1110wią zamach 
na je.go pa.na. 

Aby „Elrart" rue zani<edby­
waJ: swej sprawności, odbywa 
co paw.ie.n okres specjalny tre­
niing. N a służbie jest ba;rdm 
piliny. Obecnie -choruje i od­
wiedza „ośrodek zdrowia" ,pny 
ul, Kqper;n.ik.a,. 

Z. Siemiński 

wrócił.a. Na .szczęśc:ie „Nk.art" -------------­
był w kaigańcu. Przerniooa 
pani narobiła strasznego wrza­
sku. Bo nie trzeba zapomi­
nać o tym, że „Ek.art", cho­
cJ.aŻ „uczony", psem po.zost.a­
nie na za.wsze. 

- A z.n.ane p~lowie mó­
wi: „Daj p&u spokój, pies ci 
da dwa„." - śmieje .się plut, 
Sobieraj.skl, 

Co „Ekart' 0 jef Przede 
w.szystkim kaszę z mdęsem. 

Na pierwszy ogle6. handel za­
mówił na III kwartał br. 10 tys. 
metrów tych tk.a.nln licząc Slię 
ze zwiększeniem zam6wień po 
w:vso-nd<>waniu opinii rynku. 
Dr.ugą nowością w jesiennej 

modzie męskiej są tka.nany dese 
ni.owe, ~ysto wełniane, w drob 

Nie 
„ 

rzucac 
gruzu 
pod nogi I 

Najmodniejszy kolor tkanJ.n 
ubraniowych mę9kich na naid­
r.hodzącą .Jesień to stal we 
wszystkich od ci endach oraz 
brąz. Stosunkowo mało się wi­
dzi granatów. Tra-dycyjny „te­
nis" zdecydowanie poszedł w 
nd&flawkę. (WY) 

SFOS - gospodarność 
I .,- . 

patriotyzm 
W dniu wc.rorajszym odbył<> l!ri.ę posiedzenie rorzszel"Z()nego 

Prezydium Komitetu Wojewódzkiego Społecznego Funduszu 
Odbud()<\vy Kraju i Stolicy „SFOS", z ud7lialem prasy, ra­
dia i Oil"ga.nimej;! społeoznyeb. . P<1Sied:zenie poświęcone był.o 
omóv1deniu planów imprezowych i propagandowych, związanYe<.h 
z miesil\cem SFOS, który - pod.ob-nie jak w latach ubie· 
gJ:ych - PifZYpa.da na miesiąc w~-zesień. 

Na ma1'1td.nesie obrad Pre" 
zydin.lm KW SFOS, warto w.· 
ru>tOl'Nać ki!lka informacji d<>­
tyczących tej poeyteczinej in-
&tytu.cj~: • 

W bieżącym rolru., Komitet 
Wojewoom SFOS :z;aplano­
wa~ W!Ply\Wy ze skłarlek sipo­
łe=nyc:h i imprez na sumę 
8 mln. 600 tys. z?. W ciągu 

go wojew6drzJ!.iwa ()ltrzym.ali za 
pie:nri.ądize, kltóre ofiarowali w 
poczuciu obywatelskiego obo­
wią'llku - 61 obiektów oświa· 
towych, 41 obiektów kultural­
nych, 17 ośrodków służby zdro 
w1a, 10 obieikitów sport<J<Wych 
i 18 i111nych urządz.eń komu-
nalnych. R, G, 

Nowa JJremiera 

Innego zdania. jest kierownl 
ctwo baru o dumnd nazwie 
··'~'iedeński" pr21y zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i RewolueJi 1995 
roku. W dniu 6 bm. w J>')rze 
obia.dowe.i, w tym ską.dinąd 
estetycznie urząd7.1>nym barze, 
można było dostać wyłącznie„• 
bigos z ziemtriaka.mi. Za jedy· 
ne 6 zł 50 groszy. 
Cóż jeszcze dodać do dzia• 

łalności baru „Wiedeńskifll?o"1 
No, eh·ociażby to. że obsług~ 
jest tam nader ślamazarna. -
a jedyne danie ,.a. la carte".„ 
bardzo niesmaczne: . bi!!os za' 
wiera moc surowe.i cebuli, a 
kartofle są nie dogotowane. 

Kiedy nareszcie kierownf• 
ctwo baru „Wiedeńskiego" obll 
dzi się, żeby stwierdzić, że to 
już 1959 rok? 

(R. G.) 

Ciesz!\ nas remonty elewacji 
domów przy ul. Piotrkowskiej. 
Sprawiają kłopoty na.torniast 
zwia,zane z tym rusztowania, 
barykadujące . chodniki. Ale 
pr;;edsiębiorstwo prowadzą.ce 
rob<>ty (wiedząc, :te na Piotr­
kowskiej i be:z rusztowań jest 
ciasno) „poszło na. rękę" za.bez 
pieczając łodzianom przejścia. 
pod rusztowaniami. Tymcza­
sem... przed domami nr 73 i 79 
w prze,iściu pod rusztowaniami 
leżą sterty gruzu 

Ba.rdzo dobrze, że pomyśla­
no o przechodniach , - źle że 
pr:zesta.no nagle o nich myśleć. 

7 mite51ięcy rebra111JO już 6 ml:n. 
J 04 ty\S. zl. - co wskazuje na 
d.uże wyrobienie spoleczn.~ i 
patriotyzm miesaJka·ńców na -
szego wojewódz;twa. 

G~ podikreślenlia jest 
fakt, że - w od1różniend.u od 

„Nie jesteśmy aniołami·'' 
Tara.sowa.nie chodników nie 

powinno ch;vba, w wa.runka.eh 
łódzkfoh, wykraczać poza. abso 
lutną konieczność i nie powin 
no rówtrież trwać dluże.i niż 
tego koniecznie trzeba. W po­
wyższym pr:zypa.dku elewacje 
domów są już prawie gotowe, 
a przynajmniej nie :zanosi się 
na dalsze zrzucanie sta.ryeh 
tynków. Gruz nat-Omlast leży. 
Kto się nim, opuszczonym, zaj 
mie jak najszybciej?! 

laot ubi.eglych - 75 proc. su- Po miesięcznym urlop.le zeStPół 
my uzyskanej przez KW Teatru Ziemi ŁódzltieJ pracuje 
SFOS prizeamacro:n.e ros~ już na pełnych obrc>tach, gra­
na fina'lllSowain~e iJniwes.tycji ro- Jąc na pr-„emian „Zakochanych" 
cjalnych, kulituralnych, O- Goldoniego, „Szelmost,wa Ska· 

pena" Moliera <>ra.z „Głupiego 
świa.towych, spOtrtowych i ko- Jakuba" Tadeu5Qla Rittnera .• 
mull'La1n,ych na te.ooin.ie naszego w tych dniach odbędme się 
wojewód2lfJwa.. pol9ka prapremiera ~tuki wę­

gierskiej „Nie jesteśmy anioła.-
Od momentu !O'lJpOC!Zęcla m:i" pióra- współcze·snej węgie!l'-

dziJail'all!lośoi KW Sipolecrz;nego sklej autorlrA Klary Feher. 
Funduszu. w województwie Jes•t to obyc~jo·wa sri:tuka o­
lód.zkim pi:-zezinacZ01I1o0 około bra.zują"3 trudności życiowe dzl 
40 mim. u ze sklaidlełk &po- siejS12:ej k<>bicty pracującej i 

równ<>cześnie prowadzącej dom 
leC'lJll~·ch 111.a illlW'€lSll;ytcje t~ - oraz wynikające z tego kon-

________ _.. ___ :r_. _P_. ___ w_e_. __ r_ta_ik_, _m_iesz __ ka_n_· c_;y_n.a __ sze-____ fl-ik-ty. Ja.k wid.zimy, tema.tyka 

5'7Jtukl aktualna Jest nie tyl.kD 
na Węgrzech. 
Reżyseria Czesława Staszew­

skiego - scenoirrafia StaniSJ.a• 
wa Węgrzyna. (M1 

Zguba do odebrania 
W pm\lledzialek, 3 bm. ob. 01'• 

Ludwik M·odrzejewsk:i I zygjl 
munt Jaszczak zna.leźli VI S" 
kina „Wnlność" po seanslil 
pewną sumę pieniędzy. 

Zguba jcs·t do odebrania w 1'llo 
sie ki:na „lVolność", 

O 
zaletach kAJ.chenele gazC>Wych te 
gospod.arstwie domowym nie trze 
ba nikogo przekonywać. Wiele I jest ••• 

niema 

s.~c.zeje bezużytecznie w różnych zakltY 
dach pracy. 

Tymczasem wielu chętnych to :[,od.zi, 
w dużych miastach. w osiedlach 
wsiach marzy o gazie. spalając nieo­
szczędnie setki tysięcu ton węqla, 1<.tó 
rego mimo przekraczania planów pro-

getspodyń od wielu lat marzy o takim 
udogodnieniu. Nies.tety, częstokroć bP.z 
Tezuliatu. Wprawdzie rurociągiem ze 
Sląska, Ł6dź zostala za{)J)atrzona w 
oaz na wiele lat naprzód, ale sprawa 
Tozwoju sieci gazociągowej wiąże ~ię 

„ 
••• 1 

z poważnymi inwestycja.mi, kosztami, 
1foktimentacjami itd. ku 8. Sp6ldzielnia ta kontynuuje dzia-

Co więc zTobić, aby szybciej ulalno!~ lalność Sp6/4.zielni „Gaz.pal", która z 
pracę w gospollMsitwi.e domowym? Z'l. powodu nierentowności zostala zlimoi-
granica:1nA. naszego kraju stosuje się dowcz,na. 
szMoko oaz w butlach, który majac Łódzka spóldzielnia zaopatruje w tej 
zalety gazu z sieci uniezale:i:nia od- chwili około 350 odbiorców, w tym ró•.v 
biorców od inwestycji miejskich. W nież szpitale, laboratoria i·tp., ale nic 

dulccyjnych nie je.•t za wiele. . 

Od c.zasu do czasu zjada też 
trochę janyn, aby za&ilić t>Wój 
orgain.iem. w w.i.tarniny. Kar­
tofli nie jada, bo bylb-y po 
n~oh &taby. PosiJki spożywa 
dwa razy d!l.iennie, a w cz.ais;e 
uoalów tyllro raz. Ma wte<l;Y 
pragnienie i pije wYlączrue 
czystą wodę. Jedzenie 1Jl':reba 
mu podJav,.iać w umów.ipny 51JlO 
sób, a kto tego spc.sobu, ~e 
zna. mech lepiej :nie probuJe 

Polsce istnieją już: trzy spóldzielnie zwiększa ich liczby. To znaczy nie 
. P'l:.,nrAJ6 (Warszawa, Kielce. Łódź), zajmujące p-rzyjmuje się nowych zleceń na wyko-®: iJ ·U~· się insitalacją takich urządzeń i det1- n.anie instalacji i do.s.tarczenie gazu. 

Czy, zanim ruszy produlccja butli ~ 
„Cegielslcieqo", nie można zmusić CPN 
aby zajęla się wreszcie swoją własno­
ścią? Czy takie stanowisko w tej spra 
wie nie zakrawa na marnotrawstwo 
but!!, a pośrednio węgla? Trzeba albo 
odebrać CPN mcmopol i przekazać .f1° 
we wlaściwe ręce, albo zmusić tę in­
stytucję do zebrania wszystkich vor;:;d 
wierrxjących się (szczególnie w zag. 
nich rejonach) butli i dać je w ,O ieai 
Chętnych jest wielu. 1 my rown1e 
czekamy co z tego wyniknie. AUtln lix:znct dystrybucją gazu. Jedną z nich Powód? Brak CJ1)a7cowań tzn. butli. 

lZOZWESEl..aą!J6'l:O' jest Spółdzielnia Pracy Hydrauliczno- A jednak butle w Polsce s4. Jak 
~65~ = "'"yzt:: Slusars·kiej i lnS'talacji Gazowych mie twierdzi kierownik spółdzielni p, Ota- I• pot. 

l __ s_z_cz~ą-ca~-s-ię~-w--Ł-od_z_i_n_a __ s_·t-ar_y_m __ n_y_n_·~~l-in-'s_k_i~w-ie_l_e~b_u_t_li_·_p_o,_n_i_·e_w_i_·e_r_a_S'l_·_e_'~n-i~-~---~~-~~--~----------~ 
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WA:tNE TELEFONY 

Pogot, Ratunkowe ff 
l'ogot. Milicyjne 07 
IOtraż Potarna. OS 
Kom, Miejska MO 292-22 
Kom. Ruchu Dro• DKM (Nawrot 27) „Zaka· POKOJ (II - Ka7limier:i:a 

gowego 1110 316·82 zany owoc" prod. franc 111: 6) „Diabels1ti wyna-
Pryw. Pogot. Dziec. 300·00 dozw. od lat IS g. 17, 19 Jazek" prod. czeskiej -
Pryw, Pogot. Lek. 333.33 GDYNIA CU - Tu~ima 2) doz,w . od lat 10 g. 16, 

555·5ii ,.Legenda o miłoscl'' - 18, 20 
11101 

TE/łTRJI 

359-15 prod. czeskiej, dozw. od PRZEDWIOSNIE CI - Ze 
lat ~8 !f· 9.30, 11.45, 14. romskiego 74) „Maryna 
13, 20.lo. Program dla rzu, •·trzeż się" prod. 
najmłodnzy.~h „Wesołe ang. dozw. od lat 14 g. 
mia.steczko , „Swlergot- 16 18 20 

TEATR JM .JARACZA ka", „Na Jednym drze„ 1 
' • • 

• wie" w klinice lalek" 1 l\I.\J A (II - Kil!ńsk1e-
(w sali Teatru Powsize_ch „ IS '17 go t 7R) „Miłość po po-
nego, ul. Obr. Stalin- GKO (Tuwi,ma 34) Kle· łudnlu" prod. USA -
gradju nlr 2Ik)·ójiO<:Lt.. 19 rowea mimo woull - dozw. od l at 18 g, 15,30, 
„1vo na po 1 g. d ~ 1 . 1 . 18 20 30 
19.30 (W Teatrn:e Młode pi:o . rauz eon: eJ, doZIW. • . 
go Widza. ul. Moniusiz- od Lat 12 g. l7 i 19 . RBKORD (II - Rzgow-
l<1 4a) „Swlętoszek zmy LĄ_CZNOSC (III - .• J~- ska 2) „Stracone złudze 
ślony" fow) „Ania I Ma111a - nia" proc!. ang. doew. 

:to :to * prod. austrla·ckieJ d -oz.w. od lat 16 g. 15.45, 18, 20.15 
"•uzEA · o'Ci lat 7 g. 19.30 
... ;;: nteca:y·nne. MLODA GWARDIA (Il - STUDIO (III - (B~strzy-

WLÓKNIARZ (prem.ie.ro­
we - Próchntlka nr 16) 
„Dopóki .Jesteś ze mną" 
prod. NRF dornw. od la<t 
1s g. 9.30, 11.45, a, 16.15 
18.30, 2D.45 

WOLNOSC (premiffi'owe 
- Przybyscrewskiego 16) 
„Postrach kobiet" prod. 
franc. doow. od lat 18, 
g. 9.30, 11.4.5, 14, l6.I5, 
18 .30, 20 .15 

:[. :{. * 
Uwaga! Repertuar epo-
1·ządzono na podstawie 
komunikatLt Oltręgowe­
go Zarządu Kin. 

:(. :{. * 
PRZEDSPRZEDAŻ bile­

tów na 2 dni naprzód 
do kin: „Bałtyk'', „Po­
lonia", „Wista", „Włók 
niarz", „Wolność" - \V 
Ośrodku Uslug Filmo­
wych, ul. Wigury nr 2, 
godz. 12-15. :v. * Zielona 2) Dziewczyna eka 7-9) „Siadami ban-

ZOO - czvnne g 11-%0 " - d " d ~- doz\'' -:1: :f. • , • z domu poprawczeg-0" Y pro . ra""'" ". 
PALMIARNIA ~ czynna prod. NRD dozw. od lat od lat 14 g. 17.15, 19.30 D . aptek 

g. 1~18, 16 ~· t,o, 12, 14, „Ra.ncho SOJUSZ W - Nowe Złot- Y zury 
Texas prod. polskie), no) „Winclle&ter 73" -

IKINJI 
doz:v. od lat 18 g, 16, prnd. USA doow. od lat Pa-bianic!ka 56, Piotr-
18.lo, 20 .30 . . lat 12 g. 17, 19 kows:Ka 127, Tuwtma 59, 

MUZA CI - Pab1arncka Zielona 28 Wschodnia 54 
(W nawlasaeh -""'ajemy 173) „Os.tatnia sprawa STYLOWY CI - Kilińskie LimanowskJego 37 . """" Trenta" prod. ang. - go 123) „Gosposia do . • 

katego-ne kin) dozw. oo lat 16 g. 16. ws.zystkiego" prod, USA A~ AJ. Kościunkl 48 
ADRIA (II - Studyjne - 18 20 do;z,w. od la·t 12 g. 16• 18 pełni stale dyżury nocne 

Piotrkowska nr 150) - ODR.A (Przędzalniana 68) 20 

DYŻURY SZPITALI 
„Marty" prod. USA „Kadet R<>usselle" - SWIT (II - Bałucki Ry­
<loe·.v. od lat 14.. g. 16, 18 prod. franc. do-z;w. od nek) „Panna Julia" -
~o lat 12 g. 17, 19 prod. su.wecte.kiej doa:w. Chtrurgia: szpital lm. 

BALTYK (premierowe - PIO~IER (II - Franc!StL- od lat 18 g. 16, 18, 20 dr Pirogowa, ul, Wólczań 
NarutowiC2a 20) „Niemo kanska 31) „Faustyna" . -k 195 wlę na manewrach" prod. hi=p. doizw. od TATRY-LETNIE. (p.renue- " a · 
prod. a.ngielskiej, dozw. lat 18 g. 16, 18, 20 r'we - St~,nktewicza 40) Interna: Szpital lm. dr 
od lat 12 g. 10, 1.2, 14, 16, POLONIA (premierowe - „Letni sen p~od. S'l:~:: Sterl~ng.a, ul. Ster!Vnga 
18, 20 ul Plotrkow„ka nr 67\ dzk;ej dozw. od I.at 16 ~· nr 1-3. · „ · · 20.30. Kino czynne tyl-

D~ORCOWE (II_-:- Dw, „Rebeka prod. USA. ko w dni pogodne. Laryngologia: Szp. Im. 
Kal1sk1) „Wysc1g ze dozw. od lat 18 g_ 10, dr ~irogowa ul Wólczań 
śmiercią", „Koża. i lew" l?.30, 15, 17.30, 20 WISLA (premierowe - ·k 19- ' • 
„Czarodziejskie dźwię- POPULARNE (II - Ogro 'l'Ltwima 1) „Akt oskar s ,a o. 
kl" gc>dZ. 10, li, 12, 13. dowa 18) ,Białe noee" :ienla" prod. USA, doew Oltulistyka: SZ;pita.J lm. 
14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, prod. tran~. doz.w. oo od lat 18 g. 10, 12.30, 15, dr Jon&chera, ul. MiIJo-
21 Ja,t 18 g. 17, I0.15 17.30, 20. nowa 14. 

TKACZKI, uczennice na t.kalnię, prządki-wńe 
cioniarki, pomagacz.ki, uczennice na przędzal­
nię, rol>nt.ników d-0 trallspo·riu, ślusarza hydrau 
lika i ślusa.rza. montera- .przyjmą natychmiast 
do ;")racy Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. Cz. Szym2ńsldeg0 w Łodzi przy ul. Rzgow­
skie.i 26/28. Zglosrze:n.Va przyjmuje dział per­
sonalny w godzinach o<l 7,30 do 15,30. 

PRACOWNIKA na. stanowisko głównego księ­
gowego preyjmie od zaraz Spółdzielnia Prac~ 
„Granit". Warunek - znajomość zagadnien 
branży budowla.nej i co naimniej 3-letni staż 
pracy na stanowisku gł. księgowego. Zgło­
szenia: S1>ó.łdzielni.a. Pracy Budowlano-Remon 
towa ,Granit" w Łodz.i, ul. Piotrkowska. 91. 
Warn·~l{Ji pr.ący i płacy do omóiwienia na 
miejscu. 5759-K 

SPRZEDA WCÓW, rob. magazynowych rzeczo 
znawcę meblowego. stolarzy, instruktora han­
dlowego i księgowego z praktyką w handlu ea 
trudni o<l zaraz V\-'oje·wódzkie Przedsiębiorst­
wo Handlu Meblami. Zgłoszenia przyjmuje 
dział ka.dr ul. Moniuszki 11. 

TKACZY kortowych obsługa jedno :krosno­
-praca na dwie zmiany, wYnagrodzenie i;pe­
cjalne wg za.sad obowiązujących w CLP ~el 
nianego zatrudni Centralne Labo~atormm 
Przemysłu Wełnianego w Łodzi ul. Wierzbowa 
48. Zgłoszenia osobiste przyjmuje :;:ekcja kadr 
codziennie o<l god'ziny 8-15 w soboty od 
8-13. .5761-K 

KIEROWNIKA se:kc.ii hydraulicznej, inżynie­
ra. sanitan·1ego lub technika, kosztowca z wy 
kształceniem wyższym lub średnim z dłu,~o­
letn:ą praktyką w budownictwie, izola~ow. 
ślusa!."zy warnzta.towYch, mural'7..a. zatrudni za­
kład Instalacyjno-Montażowy Mechanizacji 
Rolnictwa w Ł1>dzi, ul. Piotrkowska. 216. Wa­
rnniki placy wg układu zbiorowego mechani­
zacji ro'Lnictwa i budo1":'nictwa .. ~głoszenia 
osol>i·ste z podaniem, życiorysem i sw1adect­
wami r,•rzyjmuje sekc.ia kadr w godz. od 7 do 
~ 5~~ 

ZAPISY 
do Zasadniczej Szkoły Włókieniliczej dla 
pra'C'Ujących na naukę zawodu prządki. tkaczy. 
WarUt11tki przyjęcia: ukończone 15 lat. 7 oddzia 
1.~ sz.ikoły po<lstawowej oraz przedstawienie 
sw1adectwa urodzenia. Uczniowie otrzymują 
stypendium na pierwszym roku 260 zł. na dru 
gim 380 21. Po u.kończeiniu szkoły prz~vidy­
war.~ są WysQkie zarobki. Zapisy przyjmują 
Za.kłady Pn.emysłu Baweł11ianego im. J. Mar­
chlewskiego ul. Ogrodowa 17. 

Przetarg nieograniczony n,·rr::~GtOSZENIA DROBNE 111 
SPÓŁDZIELNIA INWALIDOW u.łlL ___ .~-------------.a.i .. w. 

Przetarg ograniczony 
POŁUDNIOWO-ŁÓDZKm ZAKŁADY 
REMONTU MASZYN PRZEMYSŁU 

WŁóKIENNilCZEGO 

Ili 

w Łodzi, ul A·rmii Ludowej nr 25 tel. 291-74 

OGŁASZAJĄ 

PRZETARG OGRANICZONY 

„ZGIERZANKA" 
w Zgierzu, ul. 17 Stycznia nr 77 tel. 203 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie lk2pitalnego remontu i1nstalacji 
centralnego ogrzewani.a w budyniku przemysło 
wym przy ul. Dąbrowskiego 14 o trzech kon­
dygnacjach i łącznej kubaturze 2.050 m3 z 
równoczesną wymianą lk:otła parowego. 

W przetargu mogą brać ud(liał przedsię­
biorstwa państwowe, spóldziekze i prywatne. 

Oferty należy składać w zalakowainych ko­
pertach w sekreta.riacie 51P-ni w terminie. .do 
dnia 25 sierpnia br„ Komisyjne otwarcie ko­
pert niJstąoi w dniu 28 sierpnia 59 r. o godz. 
12 w lokalu sp-ni. 

S:oczegó.to'"IYCh informacii udzieli zarząd 
sp-<ni, tel. 203. Sp-mia zastrzega sobie prawo 
wy•boru oferenta. 

111 PRACOWNICY POSZUKiYIAHI Ili 

NIERUGHOMOSGI 

DZIALKI l>udowla'n"' bli 
sko trarn.waju sprzedam. 
Nowe Zlotno, ul. Kwiato 
wa 26 14752 G 

Vl'ILLA mur,owiaina dwu­
rc,.d:7;i•nna, 2.750 m lew. o­
grodu sprzeda.m. Lódź-Ra 
dog.oszoz ul. Gru=owi1: 2. 
Pośrednicy wyklucze.n,1 . 
1,7 ha ZIEMI rolno-ogrod 
nic:zej na tere1nie Lodzi 
sprzedam. Olerty pisem­
na „1472.4'\ Biuro.. O·gło­
szeń PiotrJ\:,O'\-vEl'°.<"::a_:.9:,.6 __ 
GoSPODARS-TWO 7 ha 

WIBRATON niemiecki 3· 
oktawowy - cena 18 .000 
zł, akordeon „Weltmei­
ster" 80 basów, H regi­
strów - cena 6.000 !U w 
iG.ealnym stanie sprule­
dam. Wiadomość re<>tau­
rac-ja „Arkadia" w g>odir.. 
wi.ec.zornych (zespól mu­
zyc2Jtly) 

SKRZYNIE do owoców 
sprzedam Lódź, ul. Mal-
czewskiego 54 m_. _s __ _ 
llELKI stropowe DMS pu 
sta·ki: DMS „Alta" M. 4, 
lfla<łpro.ża ,,Elki", eleimen 
ty ogroctrz.en!owe, pJyty 
cho'Cln.ik.owe, ściekiowe, 
kra·węż·niki ,,Szambo 1ao• 1 

poleca bez ograni.cizeń 
Wytwórnia Prefabryfrn­
tów Budowla.nyoh Łó<iż­
Chojny, ul. Kosynierów 
Gdy1iskich 13 (daja.zd au­
tobusem 54 <i<> kościoła) 

NAUKA 

w tym' 2 na łą,ki J rz.a,ry­
bione st&Wy (2 km od 
autobusu) ziem>a dreno­
wana, piękne zabud-0wa­
ni1a go•sp-odarcz-e i mieisrz 
kal.n e, i111JW en ta.ra m a·rlwy I 
(własne) pi'ln.ie S'PL'7.e,dam 
za 250 tys. izł. Wiado-
mość Marcina 1'5 m. i.a ._ ________ _, 

I w niedzielę dnia 9 vrrr 1959 r. w 1ne 
cią bolesną rooznicę śmierci mego ko­
chanego męża 

S. t P. 

Aleksandra Szmidta 
odprawiona zostanie w kościele Pod­
w,~enia św. Krzyża o godz. 9 msza 
ś'~" o czym wszystkich bli.skich i ży­
ozlii<.vych pamięci z.rn.airlego iz.aw1ada- I mi am, 

ŻONA 

W daiiu 5 sierpnia 1959 r. po długich 
ciężkich cierpieniach rzmarł w wieku 

78 'lat 
S. t P. 

Władysław 
Chłodziński 

Wyp.rowad(lenie drogich nam zwłok 
odbędzie się dnia 7 sierpnia br. o godz. 
18 z ka.plicy -cmentarza na Zarzewie, 
o czym rzawiadamiają pogrążeni w smut 
!ku 

ŻONA, DZIECI I WNUKOWIE 

KURS c!Ziewiarntwa ma­
szynowego, szycia ręka: 
wie.zek. wyrobu pantofli 
miękkich, wyrobu kwia­
tów sztucznych, wyrobu 
galanterii z two•rzyw siz.tu 
c:znyoh, cholewkarskie, 
foto·grafli, malowania na 
tkaninach i ceramice, .rza­
bawkarskie oraz kalotech 
nik.i o•rga.nirz.uje Za!klad 
Doskonalenia R:z.emiosla, 
Lódź, L2,<towa 4 tel. 289-05 

NOWOCZESNY łuój u­
brań damskich, d.ziewmę 
cych opanujesz szybko 
pOd gwara.ncją opatento­
wa.nym wynalazkiem. In­
formacje Nawrot 32 

I LOKALE J 
ItURSY radi·otechniczne i 
telewizyjne orga.nizuje Za 
kład Doskonalenia Rze­
miosła. Zapisy Ló<lź, Lą- ' 
kowa 4, tel. 289-05 

KURSY kreśleń technicz~ nych. masizynowych i bl.t „ __________ .,. 

SKLEPU w śródmieściu 
pO<Za ul. Piotrkowską po 
52.ukuję. Tel. 360-64 od 
god!Z. 16-18 

LEKARSKIE 
dowlanych organlizuje Za 
klad oosl.:onalenia Rze­
miosła. Lódź, Lą.lrnwa 4, 
tel. 289-05 

UWAGA rzem.ieśl,nl•CY! Za 
kład Doskona.Jen.ia Rze­
miosła w Lodzi Łą.ko­
wn 4, tel. 289-05 organi­
zuje krótkie kursy dos.ko 
naiące w zawodach: kra­
wiectwa mi.arowego, ślu­
sarstwa, tokarstwa, sto­
larstwa, radiomechani­
ctwa oraz rrzemiosl budo-
wlany_ch 5716 k 

KIJR.SY przygotowują~ 
d·o egzMnlnów cz"'la<lni­
czych i mLstrzowskich we 
wsrzystkich zawodach OT­
gan·izuj e Zakład Doskona 
l•nia R:zemi·osła. Zapisy 
prz.yjmuje s·ekretarlat Za 
kła.du Łódź, Ląkowa 4. 
te-1. 289-05 oraz wszy&tkie 
Cechy Rzemiosł Różnych 

Dr KUDREWICZ specja• 
lista chorób wenerycz· 
nych, skórnych 8-10, 
H-16, ulica 22 Lipca 4 
Dr SIENKO specJalisla 
skórn.,,, weneryc.zme godz. 
16-18, Kilińskiego 132 
Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ specjalista wene­
ry=ne, skórne 15.3~19, 
Próch11!ka 8 10373 
Dr CHĘCI:RSKI - spc­
cj a lis.ta skórne, weneryc:ll 
ne - Piotrkowska 157, 
front I piętro 17-19 
nr REicHER -;;pecJaUsta 
chorób weneryC7lnych, 
skórnych n-9, lt>-19 -
Piotrkowska 14 
Dr BIBERGAL specjall­
sta chorób wenerycznych 
skórnych lii-18, Plotrkow 
ska 134 na i;przedaż wyeliminowa.nego z eksploatacji 

samochodu ciężairowego marki Mercedes. 
Praetarg o<lbędzie się w dniu 24 sierpnia 

1959 r. o go<lz. 10 w cenie wywolawozej 12.000 
zt 

KIEROWNIKA magazynu technicznego z prak 
tyką w przemyśle metalowym, ś·rednim wy­
kształ<'eniem technice,nym lub ekonomicznym, 
kierownika samodzielnej sekcji inwentaryza­
cji ciągłej ze średnim wyk:sztakeniem i ;prak­
tyką w przemyśle metalowym oraz inż. t.ech­

of.i cy.na 14872 G 
BIQRO Pośredni.ctwa Spól 
ooielni „Czystość" Pio•tr­
kows·lta 39 po.\eca do 
sprzedaży pla.ce o-d 12 rzlo 
tych, domki od 100 ooo. 
gospodarstwa od 700.000 
złotych. Poszukujemy do 
.kupna pJa.ców, w.filii o­

na terenie wo,jewód.ztwa I 
KURSY kroju I szycia <>l'· KURSY samochooowe za- no·z·NE I 
gJnizuje Zakład Dog.kona- wodowe kat. I, u. III I 
lenia Rzemiosła. Zapisy amatorsttle T.K.W.P. Za· 
przyjmują ośrodiki: Łódź pisy Tuwima 15 w godz. "'"--------~ Samochód jest do obejrzenia w zakładzie w 

okresie od dni.a 10 sierpnia do dnia 22 sier:pnia 
1959 r. w godz. 8-12. 

Do przetargu mogą stawać przedsiębiorstwa 
państwowe, 5,półdziellnie, organizacje E(JOłeczne 
i pt"Zedsiębiorstwa nieu.społeczn.ione pod wa­
runikiem dołączeini.a do oferty 

1) wadium w wysoikości 10% na[eży wpła­
cić do d<asy przed•siębi()·rstwa 

2) dokumentów wyma,ganych zgodnie z Mo­
nitorem Polskim nr 56 z dl!lia 20 czerwca 
1957 r. poz. 353 ~ 7 pkt. 2/1-3. Oferty 
należy składać w sek.retariacie dy•rekto­
ra zakładu do dnia 19 sieri,.nia 1959 r. 

Zamknięcie ruchu kołowego 
W zwią2!ku z prowadzooym remontem 

kapitalnym loikalu Hotelu „Orbi·s-Grand" 

zostaje zamknięty ruch kołOWy na ulicy 

Traugutta na odcinku od ul. Plotrkowskiei 

do Ul. Sienkiewicza w okresie od 13 do 23 

slel'l)nia 1959 r. w godzi.nach od 22 do 6. 

-Przetarg ograniczony li 
ŁODZKIE ZAKŁADY STOLARSKIE 

Łódź, ul. Wierzbowa 20 

OGŁASZAJ Jl 
li PRZETARG OGRANICZONY 

bo'k Radiastacj i 

nologa (obróbki wiórawej) zatrudni od zara.z „-------1 
Fabryka Kotłów i Radii-to.rów Łódź-ChoJny I KUPNO 
ul. Warneńczyka 18. Zgł:oszenia przyjmuje 
dzi.ał kadr w godz. od 8 do 15. '---------
PRZĄDKI PSA =urnika kupimy , pomagaczki, śruoowników, przy- naty.chmiast. zgto,szeni.a 
kręcaczy, tka.czy, robotników na wykończaluię, l'"ódź, Obywatelska 60 te-
tka.Inię i do działu gospodarczego, ślusarzy, l.::e:::.to=.n:.:_.::.48:::2:...-:::20:..._ _____ _ 
mura.rzy, pomocników murarzy, malarzy, bla- BETO.NIARJ(Ę, stół wi­
chan:y stoi · b t 'k · . k l'f" bracyJny i formy na pre-, arzy 1 ro o n1 ow nie wy wa 1 1- fa]}ryikaty kupię. Telefon 
kowanych oraz mistrzów na tkalnię mechanicz 275-04 14700 a 
ną i automa.tyczną przyjmą natychmiast Za-

chlewskiego w Łodzi, ul. Ogrodowa 17. 

PALACZA do kotłów parowych przyjmie od ---------" 
zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa WóZKI ct:z,iecięce "Pa<:e­
Uprzemysłowionego w Łodzi, ul. Urzędnicza rowe głębokie oraz naJ· 
45. Zglo.szenia przyjmuje dział zatru-:lnie:nia nowsze faso·ny nylono­
I piętro po,kój 107. 5733_K w~•oh poleca sklep Lódż, 

Nowomiej&k . .::ac_:.7 ____ _ 

kłady Przemysłu Ba.wełnianego im. J. Mar- I SPRZEDAZ. I 

SALOWYCH, pomoc do kuchni, portiera SA'MO(;'H-Oo ciężaro·WY 
oraz palaczy zatrudni Szpita.1 im. dr u: .• lon<;- 5 t na ropę „Bedford" no 

vvy pilnie spr-zeida,m, ul. 
chera Łódź, ul. Mili0<nowa nr 14 Zgłoszenia Okręgowa 10 Choj.ny 
przyjmuje dział personalny w godz. 8-15. SPl.V.!.EDAZ siatcl.< tech-

• n•cJinych. budowlanyoh, 
KIEROWNIKA administracJ; z wyl<ształ hodowLa1nych, ogr•odzenio 
ceniem prawniczyn1 lub ekonomicznym z prak w,1•ch, ctrnt do obciągania 
tyką po.sz.ukuje przedsiębi01I'IStwo państwowe siupki oraz bramy kom-

ple-inc poleca Roman Smi 
w powiecie łódzlkim (siedziba w Łod(li). Ofer- ;;'el~,ki Łó~, Arrnu L'1do 
ty pisemne rz życiorysem składać w 'Biurze wc·J 19, 1e1. 21s-;;2. Sklep 
Ogłoszeń Łódź, Piotrkowska 96 pod nr „5750". •>twa.rty oct godo,1. 9-17 

FORTEPIAN--.~i:31iiti;nei:;; 
ROBOTNIKOW nie wykwalifikowanych z te- krótki krzyżo-wy ~anio 
re.nu miasta Łodzi zatrudni od zaraz Łódzkie sp1:c:edaim. Kilińsk.iego GO 

m. !iG 14723 G' 
Przedsiębilllrs.two Budownictwa Miejsl<iego nr SAMOC.:HOD as;bowy--::. 
3 Łódź, Gopla.ńslta 28 (Bałuty) i ul. ąarcerska o t b w .tryb:e za. rządizenia miniska komuniikacJ'i „BMW" typ .• ~o. s an ar d 8 19 z 6 (Doły). Pra·cownidrnm, którzy podejmą pra- C11zo dobry pilnie spt;;,:e-

d n:a maJa 57 r. Monitor Polski nr 56 z cę ,ie<>zcze w m-cu sierpniu br. gwarantuje da.ro. Ul. Stalowa 31 Cdu-
·n:a 20 lipc.a 19.57 .r. poz. 353 na sprzedaż sa- się front pracy w ciągu całego roku i w la- j~d _yramwajem Ol __ _ 

mo:::hodu mz.,rki Chcvrolet-Canada C 15 O 75 t h h 57 yo~.NIERZE Jiso·w nie-
t · • ac następnyc . 06-K " • 
· W .cenie wywolawczej 18.000 zł. Przetarg od bies.kich, pla.tynowycl1 i 
będ. zie sie. w siecizib1'e przecJ.s1'ęb1'o~twa w TEC""INIKA k Ik l to bot h d r· Hcbr.iycl1 w najlepszych d • ·~ .c - a u a ra na ro· Y Y rau !CZ g&tun.kwch poleca hooo-
mu 20 VIII 59 r. o godŻinie 10. no-blacharskie. technika-kalkulatora rze .zna-1 wla. Tel. 538-87 

. Do przetar~u mogą stawać osoby posi.ada- j~m.ością branży drzewnej, i:nu~arzy i pomoc- u:"ś'v.hodowlane niebie­
~ące upraw~ie.ni:a przewidziane vrzez Mini- nikow murarzy z zapewmemem pracy w s:c;e, JYlatyno-wc i sre·lrrie 
<>tra Komu:iikac31 Jw. po ·wjpłaceniu wadium obiektach zamkniętych przez ckrą.gly rok J.1kościowo wysokiej kia­
w. ~y~okosci 10°/~ ceny wywoławczej naj- ślusarzy, stolarzy, szklarzy i malarzy z.atrudni ~~:.._J.?o!ecam. ~~~.:_.5~:~7 __ 
poźnieJ w przeddzień przetargu na miejscu w natychmiast Pr.redsiębiorstwo Remcmtowo-Bu AKORDEON 120 t>asów, I 
k'.'ISie. Samochód można oglądać w przed,się- d<!'Y!a·n~ Handlu Wewnetrmeiro w Łodzi. ul. ;~~~~~ier.;~~~'~'~'~~0.~· 
biorstw1e W iOd.zilna~h 8-15, , ~ Kilmsk1eg~ 138 :i6l'i9-:K Lódź, Narutowicza łli-1 l 

Piotrkowska 24, tel. 238-26, 8-20, tel. 258-60. Roo;po­
Plotrkowsk.a 69, Przyby- cz~cie kursów amator­
szewskiego 12, Andrzeja sklch przyspieszonych w 
Struga 4, tel. 217-19 I ksżdą sobotę. 6502 K 

PIĘKNE SUKNIE SLUB­
NE, balowe, wieczorowe 
WJpożyczysz tanio 22 Lip­
ca 10 (sł<lep). 14453 G 

--. 

TO WCALE NIE SZTUKA 

400. OOO zł. 
• 

WY GRAC 

jeśli ~ię kupi szczęśliwy los 
• 

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘZNEJ 
„ 

r--z-;;;;;;;;;u;;;;;--1 
RADIOTECHNICZNYCH i TELEWIZYJNYCH 

Oddział w Lodzi 
UPRZEJMIE POWIADAMIAJĄ 

MIESZKAŃCÓW RADOMSKA 
I OKOLICZNYCH MIEJSCOWOSCI 

ŻE Z DNIEM 7 SIIERPNIA BR. 

uruchamiają w Radcmsku przy ul. 16 Stvcznia nr 6 
placówkę handlowo-usługowq SOR i T 
~I 

I 
Stacja ?b.s11;1&i Radiotechnicznej .i Telewi·zyjnej zapewnia 

fa~hową ~ solidną o~h~gę w zaikres;e sprzedaży i napraw 
te.tewrzo;·ow, odb;o.rmkow radiowych, magneto1fonów, sta­
billzatorow od·aiz mstalacji anten telewizyjnych. 

- Sprzedaż na raty i za gotówkę = 
W RAMACH GWARANCJI NAPRAWY BEZPŁATNE ~ 

W :i;ia:l:.Pli;ż)szym cza.sie s~kl? zaopatrzony będzie również 1 

Placówka OZYIJlna oodziB!lnie od godz. 8 do godz. 18 
w soboty „ 8 16 

w częsci radio·we i telewizyjne. ! 
~~-~----------------------------~1 - '-· »z1ENN1K Ł6niKi---nl18a ca•-r 



.~~~~~~~~~~~,-~~~~---~________,.._~.~~~~~~~~.,...,...,...--~"""~""'~~~~~-* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * 
Na bakier z przepisami 9• IX. w Luksemburgu . 

5. w· 1 , 23. IX. w Łodzi Mecz Kole1arz-WK 1e1un będzie grał ŁKS Coś iu nie w porzodku 
Przy ul. Gdańskiej znajtluje się protezownia.. 1W i111~ych prntezowniach lekarze. obiecują swoim pacjentom, lZ w 

ciągu 6-8 tygock1i otrzymają nowe uzębienie, t1;mcza­
sem w przychodni przy ul. Gdańskiej aby j:e d<AStac trae­ba C7...ekać pól roku. W wypadku mojej żony sprawa 
ciąg111ie się od kwi·etnia. Po l:nterwencji osobistej wyma­czo>no termin komisji 1ekaraki€'j na kC1J1iec cZJeTWca, by 
pot.eun orz·ecllużyć go do ko11ca sierpnia. 

będzie pou;tórzonq o Puchar Europy 
~Prawdziwi sportowcy powinni umieć przegrać z honorem Piłkarze ŁKS będą grać o Pu­

char Eur<>PY z luksemburskim ze 
społem Jeunesse Esch w terminach 
za.proponowanych ostatnio przez 
Lllltsemburczyków. Pierws-ze s.pot 
!mnie rozcgran.e zostanie 9 wrze­
śnia w Esch, a rewanż 23 wrze„ 
śnia w Łodzi. Terminy te zostaty 
w czwartek zatwierdzone przez 
WGiD PZPN. 

N:e je."lt chyba dobrze z wY 
szk<J·'.eniem nieklót"ych na.se:ych 
sęcLziów po'•lkarskich jeż€li no­
tujemy wypadki na.ruszania 
pi-tez nieb najp.r.ostszych prze 
pisów, znanych aż nad.to do­
br21e zawod•rtiikom i stałym by 
walcom boi,•k Można by sl<>, po 
~odzić z ga.fią po;:ielinioną przez 
sędziów poec>_ątkujących, nied<> 
stateozn:e jes.zcze rutynowa­
nyeb, którym P'~'tNier-za ~1:ę pro 
waoiren'e -'ipotkań druży:n klas 
niż51Zyich. a.le od sędziego, któ 
remu .porv1rierza się zawo<ly III 
ligi mamy chyba. urawo wyma 
gać :ZR1a jomruci przepisów i to 
00z pudla. 

Tymczasem jest iina.ciz.ej. Oto 
1'1ędzia pahi.ainicki p. Gra.mbi>r 
11pairl się, że prawo za.miany 
k~m1tuzjowamego zai\rod:nika 
przysługuje druiynfo tylko do 
45 milnuty gry i n:ie byto spo­
robu pmekwiM) gio iż j-e.st w 
blędrz,i.e. Wyµadek taki mial 
:miejsce podczas meczu ITI-
1ie;owego Koleja.rz WKS 
w;e1'Uń odi'oytego w Lodzi. 

Po półgodzinnej g;rze jeden z 
7,a wod1n.iików wieluńskich do2-
n.a.l lwnlurzji i o;puścil boisko. 
Początkowo kierownictwo WKS 

PIĄTEK, 1 SIERPNIA 

PROGRAM J 

• 
L 

'T.15 Mel. roa:rywk. w wyk. ork. 
'.Riozgł. By-Ogoskiej IZ udz.iałem so­
listó ... •. 7.45 Muz. Po'!'· 8.06 P=e­
g!ąd prasy. 8.15 Mu.z. por. 8.35 
Mt11Z. i akt. 9.30 Wal.demair Mac.i­
"""'wSki: a.tery tańce łęcr<:yck1e. 
9.40 Dla pmec:!S'lJkoH i dziecińcó-w 
aud. sł.-muz. pt. „Na&Ze letnie 
e.a:bawy 11

• 10.00 Koncert roorywko­
WY ~V wyk. Małej Ork. Rozgł. 
Sl~skie.i . 10.30 Muz. balet. kompo­
zytorów francuskich. 11.10 „O~lą­
kany spod groźnego nieba". 11.30 
Gra otlk. Edmt.mda Rosa. 12.04 
Muz;)'ka ludowa . .na•rq-c\ów l'ad:ziec­
kioh. 12.35 Koncert s.olistó-w bul­
garski<:h. 13.00 Muz. rozr. 13.35 U-
1wory chóralne dawnych mistrzów 
polsk.ich. 13.1'15 Wiadomośoi. H.00 
„Z różń}'ch stre>n". 1;;~05 Gra ór­
k;est!'a George'a Mel:achrino. 15.30 z życia Zwią2JkU Radlzleckiego. 
16.ł>O Wiadomośel. 16.05 Audyc.j3 
aktuaiLna. 16,15 „Klub 60-ciu" -
,.Odbicje w lu.strze 11 

- op<YWh=1da­
nie. 17.15 Zbigniew Turski: Suirba 
na tematy kur.piow:Jkie. 17.36 Atr­
tur Sulli van: Wiazanka melo<iii z 
operetki „Piraoi i. Penzance". 18.00 
Wiaodamości. 18.05 „Spotkanie z pi­
sar.zami - ArJJOa Kowalska''. la.25 
Koncert O!'ki~bry i Chóru PR w 
Kra.kowle. 19.05 Uniwersytet ra­
diowy, 19.15 Pols.kie melodie Ju­
dCl'we. 19.30 „Pa~nasi.l<". 20.28 Ma­
gaizyn sportowy. 20.40 „Ze wsi i 
o wsi". 21.00 Kwadrans melodi1i 
taineoznych. 21.15 „Pełnym gło.sem 
o ~prawach młodzieży", 21.40 Gra 
Srt;:ste.t PR. 22.10 Do tańca gra 
<>~ki~:stra Joe Le>ss'a . .22.36 Miroś­
nLk0<m muzy11<i kamern1nej. 23.00 
Osbair.lie wiaoomQści. 28.10 Koniec 
audycji. 

Wieluń nie daiwałł() na jeg•.) 
mteJSCe zastępcy, licząc, że po 
.szkod.Qiwa1ny dojdizie do s:ebie 
i zaigra w drug:ej połowie m€­
czu. Podcrz.as · prizerwy stwier­
dwn.0 j ednaik, że k•ootuzja jesl 
poważniejlS!Za i Il!ie ma oo na 
niego liczyć. ZglOIS'1JOłno wiflil st: 
dmemu wejście za:woo1o~ka. re­
zerwowego i... na•t!i'a.fiono na. 
zdecydowany spa.~ciw. 

Wielum.iacy :zmuiSłZ€<11i byl1 
grać w zdekom.pletowainym 
składzie, a że dobrze znali 
przepi>sy, niewiele sobie z tego 
robili. W doda,tku jesz..."'Ze j€<l­
nego 7...a!W'Odn.ika sę<lzfa usunął 
1m z bo:sika i za1mńcizyli mecz, 
grając w 9-kę. 0::-zywiśc'.e Ko­
lejarz WYkorzystal oolabienie 
prneciw.n.i1k.a. i wygrał 5:1. 

Nie na wiele się l>O jedua.k 
pa-zyd!ało, gdyż WydIDal Gier i 
Dyscypliny LOZPN posląpH 
stuS"lJnie dopa•łinljąc się w de­
cyzji sędllli~o jawnego na.ru­
szenij,a ob&wią:nującyc]1 go p!'7..e 
pisów. Wydziałowi nJe po:rosta 
ło nie ill!llel!"> jak uniewaenić 
.91>ołka.11ie j WJ'2lrl.a-O'ZYĆ pon-ow­
ne. Taik więc tJoo<WlÓr7AJ!l}Y mecz 
Koleja.rz - WKS Wtel<uń odb~ 

wie się raz jesw'Ze w l.c)(hi 
20 sierpnia br. 

-
W niedzielę rewanż 
piłkarzy juniorów 

ŁKS-Cracovia 

Czym dalej w las, tym wię­
cej drzew - możona za-cy!'Ow~6 
p1·zy.sl-0wie studiując protoko­
ły -sędziow1Sik.ie z mec1zhw o mi 
.st.rzo.3'two. któryoh stawka z 
ka.:7,ctą niedzielą wzra.słta. To::-z.y 
s'_ę za.dęty bój o pu:nkt:y i nie 
rzadko wykracza po7.a ramy 
dozwolone_ Niestety na tym od 
e;nku. niedoobre.e się dzieje w 
łódzkiej ;dre noi:,nej. Przewi­
nienia pi·tkarzy są coraz mę­
stirze i coraz cięż;iz;e. D-0-wcd-z:i, 
one, że w n~ek.tórych klubach 
w:vchowa.oie ?JaW001nikÓ'W pozo­
sf~wia nadal zbyt wiele do '.ty Obok Cracov.ii. która w m~u menia. Ka·rzą·ca ręka Wydziału 0 mi1S1kzasitwo Polski junlo.rów Glel" i. Dyi•cy,pliny aż om<l:lewa pok<lillala młodych piłkarzy ŁKS 
od U.il!dmiairu pracy. 3:0, dobrą formę WY'kazal z.es.pól 

Ostatnio nakladaJil.e są kia;ry Arki z Gdyni, która zwyciężyfa taik liczne i tak poiważ.ne - Polonię (Nowa Sól) 4:0. W po­dyskiwaillfikaoje do półtora ro- :zo&taJ:vch dwóch meczach, war­ku - że aiż podziw bierze, jaik sza,w.si&a Polonia z.wyciężyła Wair zawoonicy dążą.cy w chtwaJ.eb- mie z Olsztyna 3 :2. a Swmbi€r nej amhi•coj;i sportO\vej do wy- ki zremitS-Owaly :ze Slęzą (Wro­wal-c:z,enia swojemu ze..~połowi cla.wl 2:'.!. 
na~lepsizej ]O'kaity. dopu.;1?.CT.a.iąc: Były to .,,;.,,..t:kamia ćwierćfrl•na-&i-ę n.iesDOrtowych wybr)"ków, -,,_ samL :k.-0>pią pod ooba dołki . lO'We i dopiero wyniki uzyska­wiedząc z góry. że muszą w n-2 w ~ecza.c;h rewa:iiżowych za­

ne nie bedrz.ie. su3ą do rozgrywek polli!nalo-

nie Wt:>.SŚĆ. bo ro.o im da:r<l'Wa- d~ydUJą, ktore druzyny .zaawanl l 
Zalvi:-eniem sporiu .i-i ptl'ze- wych. t 

' 
Ul • • cie-i: S'ZIJ,aebelilla. ryw.a:Ii>uwija - Rewain:i:owy mecz jun.loców t2 tl L z} a flrzeba unrleć wyg.rać i umieć LKS z Cracovią odbędżie &lę w 

PROGRAM II 
p1-zegra.ć, a P~'Jla z hono-1 Lodzi w najbli~zą niedzielę, 9 ł · rem t.o rrieki.-e.d.Y nde mndej.s-re bm. o l(odz. 16 Jako praedme<cz ł 8.45 Pi-OSenki p-olskie. 9.00 Małe osią.gnioęeie niż zwycięsti>l•o, ~ai!l·ia o mistrzostwo III Jig.i ł .zespe>ly :ro-hr;)'w'k, 9.30 Pe>rainny · ltm. LKS Lb - Start. Ck) ~ 

:,~~:~tcEt· p7e:~:J:;i~ Zwyc·1ąz· ymy- mo' w1· trener Kępka ~~ ki". l'l.25 Chwila mnz. 11 .30 Na 
ró0nych imstrumen.ta<l'h. 15.10 
„Swe>jslde melC>die". 15.30 Dla 

ł dzieci sruc<how>sko pt. „Decyzja". b ł w B ł . NRF ~If~~~~tu:~~~~r~i-liJE::~K ~ r!::::~o~:lł ~::::~, Nie:pod~~~ęO:?e· zgotować i G!Zeli z IXW\alem so.Ji.stó-w. 16.05 szych Ie.J<.k<>a>tłetów - '.l'a.d.eusz naszym młociarzom Anglik M<ike ~ (ł .• ) Arie opere>we. 16.40 (Ł) „Run- Kępka, który z ramieni.a. PZLA EUis. Podcza,s meczu z Niemcami da z pi·()Senką". 17.00 (Ł) Walec był obserwatorem międzypaństwo jeden z jeg<> rzutów, nie uznany ł ke>mp<>Zytiorów J>0'19kich. 17.25 (Ł) weg<> s;potkania Jel<koatletyczne- przez sędziów, wynos.Ił ok. 66 m. Felieton staini>S'łaiwa Brucza pt. go Wielka Brytania - NRF. Go~podarze będą zdecyd<>wany­„DO'm pi-<:y ulicy Mickiewicrza". - Po.Jedynki lekkoatletów NRF ml faworytami przede wszystkim 17.łO (Ł) Ravel: „SZe-cheretŁada" - - w. Brytanda były mało cie!<'!l· w pl<>tkach, ale według moich o­w wyikona.niu Stefa.ni.i Wojl:owl- wym widowiskiem - powiied0lai bliczeń, mecz powi•nn·iśmy wy­ooówny - sopTaJU -i Orkiestry Pań trener Kępka. - Przyczyną tego gra.; bez większego wysHku„ Z.na­">twowej FHha·rm0<11H w· ~;.. był przede wszy.9tklm niski po· l'lZllie trudnlej będzie zwyciężyć 18.00 (Ł) Łódzlki ooiennlk rad.i<>- ziom biegów średnich i długich. w meezu Jrobiet. wy. 18.rn (L) Mua:. l8.25 Felieton W ko.nkurencjach tych, kti>re od Z niemniejszą uwagą śledziłem Marcelego Jor!!lta. i~.35 Mu.z. l lat były na,isilnie,jszymi punktam•i lekk<>atletów NRF, z którymi S'PO a•kt. 19.00 Wi•ad. 19.06 Melodie ta- Anglików, przeżywają oni wynź 1Jka;my s.ię za I tyg<>d.n·I w Ko.Jonii. necizne. 19.15 „Hortensja, najcich- ny kryz:vs. Rawson, HewS<>n, Ib· Niemcy bedą przeciwnikiem ~a­!'!ZY z kwiatów" - wiersze. 19.30 b„ts<>n, Pirle. repre'len·tnją <>bee- cznie groinlejsrzym, na meM z FestiW>a~ w Berge"!l - 19.59 .:.... KQn nie słabszy pwiom, a na.stl}pc6·w n.tml będ:Z'iemy musieH zmobł1izo­cert symt. w wyk. Orkiestry Mu- brak. Uważam, że na 3 ty~. m z wać wszyst~e rezerwy. Miejmy s\k!l'el.skabet Harm<>nien w Ber- przeszk<>daini, Krzynkow•l·a.k mil- nadzieję, że do czasu meczu z gen, dyryguje A. Flaómoe, soli- mo dh1ższeJ prze.rwy, ufo powi- N·iemcam.I p<>wr6cą do formy stka: A. N·e>l'dmo L<>rberg - oo- nien mieć większych klo.potów z dwa.f nasi mistrzowie Europy pra.n. 21.09 Z kraju ~ ze świata. I Anglikami. Podobnie jak Ożóg w Krzy511;kowfak I Chrom·lk. 21.39 Wil>d. sport. 21.53 Do ta1\.ca biegu na 8 1n,il. Bardzo cieka.wie • ~ -11 gl"a -011kiesbra Pablo Beltr-an'a. zapowiada sie bieg na 3 mile, w 22.os Audycja 1i.terael.-<a. 22.45 Muz. kt~rym Anglicv wysta.wia, praw­tam. 23.1>5 „Ze świa.ta ja=u". 23.35 dopodobnie Pirlego l Ib~otsona. Melodoe na de>branoc. 23.50 Ostat- Trudne za.danie stoi na-t,..miast nie wiadom-OŚCi. 24.0o KOITTJie.c au- przed Foiki&m (100 i 220 y) i Swa­dy<l'j!. t ... wsk.im (410 y). Ich przeciwnicy 
na ciężkiej bieżni stadionu White TELEWIZJA C·ity U'lyskali niezłe czasy t w:v-18.30 Tele-Eoh-0 (W). 19.0-0 Dzien- grać z nimi bedzie niełatwo. Na nik tel~irz;yj.ny (W). H!.15 Tra.ns-

1 
tvch d.vmansach o.ra.z w g.ztafecie mis.ia "' teatru (W). 21.45 Osba<tnie 4X400 m należy spodziewać się wi<a<!·omości (W). za~iętej walid. 

Gol'dmt Plrle i Derek Jbbots-on 
zostali P<>wolani do re.prezentacji 
W . Brytanii na mecz z Polska, 
który odbęd.zle ' się w dniach 
14-15 bm. na stadionie Wihte City 
w J"ondynie. 

W meczu z P<>lską Pfrie b4)dzie 
start.ował z Hymanem na G mil, a 
Ibbotron, m·ając za partnera Ei­
!lona, weżmi-e udział w bie.gu na 
3 mile, 

Podobno dzi0je s~ę tak dlat.ego, że w prot.ez:ow.n.i brak jest techników denty.s.tycznych. Jeśli rz.eczywiście spra­
wa z techni.lrami jest trudna to d.!aczego kierovmictwo protezownL nie ~tara się o zastępców lu:b o pozwol.enie na dawanl•e prac z!econycl!? Przecież to naprawdę skan­dal aby pacJe1nci na nowe uzębi.enie mu.sieli czekać tak.i 
dhig·i okres cza.slL 

Andrzej Ka.liszek 

Tu grozi wyrwa lam cegła 
Bardzo nas łodzian cieszy, że nas.ze miasto 6'lale pię:k­niej.e. Ale dla:t·ego iż choemy by jak najprędzej zmieniło ono .swój wygląd, :nie możemy patrzeć na zdarzając-e .się tu i ówdzl·e wypadki zainiedbaa:iia - piszą na1::-.i czytelnicy. 
M. in. ob. A. Kaliszek sygnalizuje, że na ul. Zachodniej 

między posesją nr 55 i 57 znajduje się w jezdni wyrwa, która w cza";.ie deszczu napełnia się blotnistą wodą. W rezultacie prz.eje:Wżając.e samochody rozprys..kują ją na 
calą ulicę, oblewając prz.echodniów i. .. św:eżo wy;rem0«1-
towany dom. Dlaraz.ego nikogo to nie obchodzi - dopytu­
je .się ob. Kaliwek. Pr.z.ecież w remont tego domu wfo­Wn.o tyle pra.cy i p;.ea:iiędzy i szikoda; aby tak ):>eztrooaro 
ZO&tały one zma.rnowa.ne. 

luny nasz czytelnik ob. J. Z. pisze, ~ przy rogu ul. Wschodniej i Ja.racza znajduje się piętrowy bu.dynoek pr·zezmaczony do rozbiórki. Z domu tego kilkakrotnie 
s;>adały już na ulicę cegły, a ra.z podobno wyl-ecialo okno z I piętra. Rozumiem - pisz.e ob. Z„ że domu tego me warto już remQll1tować, ale zabez1>ieczyć do czasu rozbiór­ki na pewno trzeba; bo co będzie j;;i,l~ zdarzy się wypa­
dek, kto lbęd!z.i.e za niego odpowiadał? 

Zdenerwowanie nie u poważni a 
do„ .. chamstwa 

W jednym z O\Sta.tnieh numerów prasa łódzka poruszy­
ła ba.rdl1Jo pa.Ją.cą kwestię - niekulturalinego za'-.'howa­nia się na ulica.eh naszego miasta. Chodzi mi konkretnie o używanie nieparlamentarnych słów. Autor tego arty­
kułu sluszni.e wysuwa postulat kara.n.ia. mam'la.iami za 
tego rodzaju wykroczenia.. O słuszności tego projektu i o konieczności wprowadzenia go w życie przekonałem 
się na własnej skó1·ze. 
Otóż. w dniu 20 lipca br. wr.acali&my z ŻO'llą z h.'iina 

„Bal·tyk" i o godz. 19.50 znaleźliśmy c.ię przy cukierni ob. Granow&kie.j, przy której iak zwyide ,,stal ogon". 
Zmuszeni wiąc byliśmy :zejść na jezdnię aby go ominąć. W tym samym mome.ncie :nadjechał z tylu wóz ciciżaro­
wy PKS z nr. boc'"L<nym 32750. Kierowca. któremu za15tą­
~ili?my "Jii:og~. <>brzuci,l nas stekiem rynsztokowyd1 wy-zwisk. . 

R.<>z.umiero. z;denerwowa nlie ki€"1"<l'lo'1"cy, doceniam też je­
go wyją~k;wo tiru<lną pr acę, ale uważam, że. to nie upo 
ważlniro go do 1:Mtiego zacl;owainia e,ię. 

W. P. 

Słuszne oburzenie 
Mieezltam na JuHainowie i po wyjściu z tramwaju idę do domu pr.wz: piękmy Pa.rk Juli<mowski. Niestety prny­

je.mność 6'J)a.oarów po. wyżej wymieruonJm parku blł1·­
dzo utrudnia fakt, że niektórzy wlaścioi€le jednoroctzm­nych domków lJ!i"ZY ul. Pogodnej, Orzeszk()!Wej i Alei Róż 
Wjl\PUBZJCIZają na ulicę nie cey19tości, któ:e spływają na parikowe alejki i trawniki. 

tV{prawclzie o..~ęclza to prz;&JsiębiQroZYm właściciel.om i admi.ini.stra.tol"om lro<.sZtów na wywóz .sza.raba, ale z dru­
giej strony nie możemy do tego dopuścić, aby odbywalo 
się to ko.sztem ty&ięcy ludzi .si:>ragnionych odpoczynku i świeże.go powietrza. Dlateg-o też proszę o zaintereso­
wanie tl\ sprawą komisH. sanitarnej i wyciągnięcie ostrych wniosków wobec nie Iiezącyc.h się z niczym i z 
nikim - brudasów. 

T.G. 

(5) Doktot" b:Ył wyrazrue zaskocwny, 
- Co? Kobieta? ... Przyznaję, że nie J'.)l'Zj~ło mi do g.lowy, by tego rodzaju zbrodnię łąaz;yć 

iz kobietą. .Me to nie jest wy<kl.uC"t:O!l1e„. by­
!llajmruiej :n.ie wyik!luozone. Tyliko z psyoholo.gkz­
nego .pUTu'l'1tu widzenia nie wydaje mi się, by 
mogła to zrobić kobieta. 

w k:ier~ku Lon<iY'J'l:U, ~"1 otworzyła nam 
tładn.a., 01emnowlosa dziewczyna z oczaini za­<C2.erwieni(J\l),yimi od pła=u . 

- D2'lie1'i dobry - zaczął Poirot ła!l'odnym to-
111ei_n. - Czy mówię z panną Ma:ry Drower, po­
iko1ową w tym d-OiffilU? 

di.a.bel". Ni.Sl'dY nie dawał jej eipokoju. Ciagną.1 
12: nie.i pieniądz.e, str-a.szył ją„. stary Jajd.a.k! 

Dz:ewczyna mówiła z wyraźną niecl1ecią. 

- Sl•u!SiZ!lie, zupełnie sł·uszn.ie ~ Poirot z 
fPrrekonaniem ,przytaknął ruchem głowy. - W 
gruncie !l"zeczy to mało prawdoipodobne. Jed-
111ak trzeba brać pod uwagę wszel!k1e ewe:ntua1-
1t1.o•ści. Jak leżały zwłoki? 

Tak, '!}wszę pana, to ja, 
- OhciaJ!bym ,porozmawiać z ipa.nią ki~ ml~ 

amt, jeżeli naturalnie pani chlebodawczyni por„ 
•;.v<Jili na to. Chodzi o pani ciotkę, panią Aooher. 

-Pani wyszła, proszę pana. Ale na pewno 
poz.wolilaby mi poprosić panów tutaj. 
Otworzyła drzw:i małego saloniku. Gdy we­

IS"l:lliśmy tam, Poil"ot uisiad:ł na krześle pod Olknem i byetro spojrzał w twarz dziewczyny. 

- Czy pani ciotka n:e myślal~ o uwolnieni.u 
isię c•d męża na drodze prawnej? 

-Widzi pai!l., mąż. to mąż. na to nie ma ra­
dy - powiedziała Mary 'Ze stanowczą prostotą. 

- P;:'"-OiS!zę pc•wiedzieć, panno Mary, czy Awhod'l' 
odgi'aż al się żo1ije? 

W miejscowości A11dover za.mordowano sta 
rą kobietę, właścicielkę trafi·ki. Przy zmarłej 
znaleziono ro.zklad jazdy ABC. Mo.rderca wy 
sial na kilka dni przed dokonaniem zbrodni 
list do detel,tywa Poirot, w k.tórym zapowia­
da te wydarzenia, a anonim podpisuje ABC. 
Policja zatrzymtije męża zamordowanej, nl­
koholika, który groził żonie, że ją zabije. Nie 
przyznaje sią on da winy. Następną P1"Zeslu­
chiwaną osobą ma b11ć sios·trzcnica ;;;marle; 
- Mary Drower. 

Dok>tor <l!pis.ał nam dokładnie pozycję cda?a, 
Jego 2ida'11iem pani Ascller stała za kontuarem 
>Od:wróeona pleca.rni do napastnika w momen­c:e, kiedy ten zad.awa·1 oio.s. Padaijąc znalazla 
'5ię za la<lą i niikt przypadkowo wchodzący d.o 
1Skieyu nie mógl jej dostrzec. 

-W idzilSZ, Hastings _ - 0 ?Jnajmitl Poi-rot. gdy 
,JXJ'Żegnailiśmy już doktora· ~ Zn<JIWU z<loby>li6-
my <X>5. co prrem.awia za nie-Ni•nnoocią A.ooh~­
ca. Gdyby wymyśla! żonie i grozil: jej, bylaihy 
zwrooona twarzą do niego. Tyrnc:za,5Elln stała p.1e 
ca.mi do naipastni!ka. Niewątpliwie si.ęgala po 
tytoń lub ,pa.piero.sy dla kliE'.!lta. 

- Makabra! - wrorygnąlem się lekko. 

- Oczywiście slj•szala pam:i o śmierci swojej ciotki? - z.apytał. 
Mary skinęła głową i };zy aia'!l<łynęly jej znów do oczu. 
- Dowied!ziałam się dziś rano. proszę :pana. 

.Policja była tutaj. To oikropne, okrop.ne„. Bied­
ina ciocia! Miała takie ciężkie życie, a terar,: to .. , 
OkroiPM! 

- Policja nie żądała, by pojechała pani do 
iAndover? 

-:- Powiedzieli tyłko, że muszę .stawić się na 
c§!edztw:e w pon:edzi.a.lek. Stra.s:Zn.ie boję s:ę tam j.cchać. N:e mogę e:;.b'.e wyobrazić, jak po­
t.railłabi-•m teraz wej.5ć do m'.eszka;nia nad ~kle­
pem ... Poza tym, kuch.at·ka jest na u d ·()p;e i n:e 
chciałabym zostawiać pani .,-amej. 

- O, ta,k, prOtSzę µana. Cz~tj;o wv.gadvwal o-
1kr<lfil,ne rzeczy: że poderżnie jej i:!ZT"dio, a1!bo coś 
taki.ego. A przy tym strasznie kląl oo niemie-::­
~rn i po ang:e1.sku. Ciocia ouowia<lala. że jak 
is!ę z nią żenit. t>ył przv.~tojnym. szyk<J•\'l'!1v1n 
n1ężczvzną. Strach pomyśleć, jak się ludzie 
1Zmieniają. 

- SJu.siznie, :panno Ma·TY, zupelln;ie sihl=ie„, 
iA. więc myślę, że skoro czę.sto bvwala pani 
świadkiem ta'k;i.ch awantur', nie 2'.'\.Sikoc.zyla pa,­
IIli wia<lomoś~ o tyin, co !Się IS'talo? 

- Alei tak, proszę p.ana. Baroro się .zx:I-z:i­
'Wiłarn. Ni.gdy nie .przyszło ml do głowy, że to 
1bV'ly groiby na 15erio. Myślałam, że to tylko 
taka gada,niil'la i nic więcej. Ciocia tci wcale go 
tSię n·ie bała. Kiedy ootr•o b:-aJa l!'ię do n:eę;o, 
uciekał jak niepyszny, To on bał si.ę jej, nie 
oina je!:(o. - N arzędz.ia zbrodni n:!e ~eziono. R~ie 

dobrze mogla to być ciężka laSka, jak kij gol­
i.owy .albo oeg!.a. 

- Czy zadanie tegio oioou wyma.,"<l•lo znacznej 
sHy? 

- Mrśli J)alil. o tym - lekarz bystro spojrnal 
111a Poirot - <:7.Y roz;tl"zes'ony s:ede:ndziesięc:i<>­
ldni starze-~ mógl i.o zrobić? Tak. naturalnie. Je 
.że!L b:on była doeta1e~n'e ciężka, nawet OiSOb~ 
.nik zupełnie sla:by mógł latw<> <JISią.gnąć zamie­
d'Z..C.>:ly cel. 

- A za1em zbro:ln1 mó~i dokonać rÓ<Wnie 
O'.)l:>rze mężczyzna, jak kobieta? 

- iPauvre femme! - mrulrn.ąl Po!.rot 
!Smutno kiwając głową; p-otem 1;1poirzał na :z.e­
rzare'.<. - Jak mi się Z'daje, do Overton je.o;;t 
ityi1'ko parę mil. Poj€dz-iemy tam ch;y1ba i poroz­
.m.a w:am.y z si.cx,.'trzenką nieoosz.cz,ki. 

- Ale naj.p~erw zo~czymy cthyba &'ltil€J!>, gidzie 
Q>Ope.łnio,no zb::"Odnię? 
,- Wolę odll:ożyć to na póiniej. Mam swoje 

ira(.'lje. 
Poirot Jiic wyjaśnił mi tych racjj. W kilka 

mi.nut późn:ei jechaliśmy samochodem szosą 
l<.ndyń.:;ką w k:erunku Overton. 

Dom, które!(o adres dał n.am i;n,s~ktol", by! 
vb.sizerny i stal mniej więcej m.iJ.ę za miastem 

- Ba.rdzo była panL Mzywiązan.a do ciotki? 
~ d<J•o-ytywal ła.god.nie Poirot. 

- O, tak, pt"'OOzę pan.a. Bardzo! Ciocia zaws-ze 
1byla dla mnie taka dobra. Jak przyj.e~halam 
do ·Jl)ej do Londynu po śmiercl mamusi, m~a­
Jam je&!?'rJ.a.sc;e lal. Kiedy s'koó{)'qlam szesn.a­
rśc:e, po.,;zlam do służby, a1e z.a.wsze w wolne 
dni oct-w:edzalam c:ocię. Ona miala okropne ży­
cie z tym Niemoom. Nazywała ,go ,,mój stary 

.. 

- Ale mimo WS7.vstko cl3wala mu p'eniąd.ze? 
- Pc-7.-ec'~ż był jei mężem, prOE:ze p.ania. 
- .Tuż mi to t>ani raz 00·1v:0dz!ala Pd.rot 

1um.:l!d na chwH.e. - Przy.nwśćmy. że mimo 
wi;-:zysbke> nie on ja za.bił... 

- Nie on? - "Zdziwi-la się dziewcz:vna. 
Wlaii.n:e. Przypuśćmy. że mo:-dercą b\'t 

iktoś innv„ . Czy n:c domyśla .się parru, kto to 
llllÓl!ł być? 

Mary soojrzała n.a niego z j-e.siz.czc większyn1 
izd'Z~W ieniem, 

(DaLszy ciąg nastąpi) 
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rata u granice wynos!: kwartalnie zł 52.50. półroezn.le zJ 10;;. rocznie 7.ł 210 Zamówlenl~ I wnłat"' nr-zy.1mu.1e PKW7 „"!uch" WArsz~wa, uL Wilcza 46, konto PKO l-6-100024 Wydaje: Wydawnictwo Prasc'\ve ,.Pr.asia Łóda1ka 1 ', RS·W ,,Pot·a1!a 11 , Łódź, Pic:tl'lkC"J\\rsika 96. 
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"'- Dr~ Za.kl, Gra!, R,S,W, „Prai;a'ł -.1.Qdź. ul. Zwirki 17. - E'a.Diu; dn.l.k. mat. 50 :;. 
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